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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Ili NIEDZIELA, 6 LIPCA 1947 ROKU Nr 183 (764) 

Dla ·dolara 

chciel.i:by zdobyć Europ~ 
~ Ostra ~r.v.tyka jednostronnycJ
·~) p o s u n 1 ę c B e v i, n a i B i d a u I 

I \\"Szystkich narodów i kra.iów. 
„Iziwiestia" prz:vipominaj21 słowa Moło· 

towa. że lwią.zek Radziecki w naitrud· 
11j'ejszych warunkach przede wszystkim 

, zawsze liczył na swe własne siły i że 
dzięki temu stale pe>dnosi pw:.io-m sweg<1 

/ życia go!SJ>ooarczego. Dziennik wiclzi w 
MOSKWA PAP. - Kor·esp<mdent agen Któż z obywateli radzie<:kkh nic o·d- ni•u jego interesów, kos:zte . :rnr..:h, ko-- tym orzefaw poczucia wielkiej ~oclności 

oji TASS <lonoi z Pa.ryża, że w kołach czuł zrozumiałej dumy, gdy przeciyotał sztem słabszych lub małych państw, własne~ Zw. Raidiz1ieckiego. Arty.kuł pod
demokratycrznych z OiStrą. krytyką spoty Takie stanowrsko mogło zajać trlko kreśila wiarie sipołeczef1stwa radz.ieckie
ka si'll jednostronna akcja rządów bry- mocne oświadczenie Mołotowa na kon· nasze pań'St\YO, które wa.Jcz,y zd. ee. ydo· 1 go we własne sity. w. słuszność spra\v:y, 
tyjsldeg() i francuSkte;go, które wysłały ferenc.jj paryskiej, iż rząd radziecki nie wanie 0 \V•Spóh>racc; międzynarodową. o którą Zw, RadoZ1edlo walczy na areme 
do ną~ó"'.. innych. P<łństw euroc>eijsk.kh, może 'P-O'maitać komu•kolwiek w zahtwia na zasadach równości i nie'P'o·dle?Jości międzynarodowej. 
z WYJątkiem H1SZ1Panii, zaproszenie ••-iiiiiiiiliiiii.iliiiiiiiiiliiiiiiilm._iiiili.iii•••------------------------------• 
wzięcia udziału w kotlferencji nad 1>la- s • k • b d • ł • k• , 
~:B~~!elią~i' OJUSZ, tory ę Zie trwa Wie I 
fra~u ko • brytyjskiego i radzie.ckieKo.. • • • . • • • • • •• 

w 00.1a,~11. tych po<l:~reś1a. si.~. że rzady Delegac1a Rządu RP opusc1ła Pragę zegnana owacyime przez'ludnosc Czechoslowac11 
bryty1,rsk1 1 francuski i1is1łiu!la narzucić ' 
swe ~tanowi ko w sprawie 1)(»ltocv ame- PRAGA PAP. W dniu 4 bm. wieczo- nach recepcyjnych dworca Wilso:1 Na dworzec przybyli ambasador R. P. 
rykanskfej PO!roStałym Państwom euro- rem, polska delegacja rządowa z pre- roczyste pożegnanie polskiej delegacji · ' Pradze ~ Wierbłowski, szef protokó
pej~~WDYN (obsł. wł.) _ Tuilłko sied~m mierem Cyrankiewiczem na czele, opu- rzc:i,~owej. Przedsbv. icieli rządu polskie łu dyplomaty..cznego, minister pełnoµio· 
państw wyraz.Ho do te.j ahwiql g<ltowość ściła Pragę, udając się do Warszawy. go żegnali członkowie rządu Czechosło- cny Skalicky, którzy odprowadzili de·· 
przyjęcia za:Pr-OSzenia na konferenctie W godzinach wieczornych premier wacji z premierem Gottwaldem i wice- legację polską do granicy, oraz amb 
paryskai, a mia1no•wicie: Hołandła. Belgia. Cyrankiewicz Eodejmował na , Garden premierami: Fierlingerem. Sirokym i Czechosłowacji w Warszawie -- Hejret. 
O_ania., Grecja, Włochy, Poirtugalia 1 Tur~ Party" w ambasadzie R. P. członków Ursit1ym na czele. Obecni byli również który odjechał wraz z delegacją do 
cJa. rządu czechosłowackiego z premierem gen. Svoboda, szef sztabu generalnego, Warszawy. · . 

MOSKWA PAP. - D2liennilk .Izwie· Gottwaldem na czele, licznych członków ~e.n .Bożocek, kan::lerz prezy?~nta r,,r I Premier ' Gott ...... a~d, ż~gnając ~. serde· 
stia" w. arity.kutJe wst€1PllY'fJJ, po~wieco- polskiego korpusu dyplomatycznego, ge bliki, rJ,r ~m1:1tny, prze?stawic1ele . I?ar- cznych słowach polską delegację rządo
nyim pohty~zny;m„ g0Sp-O<daoczy1rn 11 ku-Hu- neralicji oraz przedstawicieli świata po- Jarne~tu i miasta Pragi, oraz wyzsi u- wą _ wyraził żywe zadowolenie z dal
raJJ.nyill?- os1ą1g.nięc1om StJ>'<!łe 1c~eństwa ra- litycznego, gospodarczego, naukowego rzędm::!y. czec?os~o~acc~. : . szego zacieśnienia się stosunków czecho 
dz1edk!~-go,. p11Sz,~ =-:-- naw1•a1vu')a·c do ~on- i kulturalnego stolicy Czechosłowacji. Ob~cm byh tez hczm przedstaw1c1ele słowacko-polskich, oraz przekazał naj-
ferell1S'1 pary;9k1eJ. „n~ód radziecki u- Na Garden Party" przybyli również prasKiego ko!)h"U dyplomatycznego lepsze pozdrowi'eni·„ dla narodu polski'e-
ważme śledz.i wystą11nenfe przedstawi· . . " . · ~ 
oi.elj różn~ch państw na arenie międ.z~i- mm.~strowie, ~chod~ąc)'. w skład . dele- z ambasadorami: francuskim - Dejean, go. 
!1arodoweli, . głęboko wnikając w isto~ I gal.:Ji r ~ądowe1 o~az mn~ członkov.:1e de,- jugosłowiańskim - Czernej, posłem 
ich p;o.sunfęć p0Utyc:iznycb i dyplomaty- legacyJ ze swymi wspolpracown1kaml. Bułgarii - Simowem i charge d'afaires W. odpowiedzi premier Cyrankiewic;. 
cznych. Późnym wieczorem nastąpiło w salo- ZSRR Bodrowem na czele. podziękował w imieniu narodu polskie

Bezsi.lność rządu Ramadię.ra 
Tylko rząd cieszący się zaufani ti m mas może pr owadZić dzieło odbudowy kraju 

PARYZ PAP. Biuro polityczne fran-1 polityki, zmierzającej do przerzucenia zagraniczna powinna być - prowadzo
cuskiej partii komunistycznej opubliko- całego ciężaru odbudowy Francji na na w kierunku zwiększenia dostaw wę 
~ało komunikat, w ~tó;1"Y?1 oś~adcza, ·barki kla~y robot~iczej i r~esz ludo":ych gla z Ruhry, a polityka wewnętrzna w 
ze obecny rząd francuski me moze prze- Komunikat stwierdza, ze warunki no . . 
prowadzić gospodarczej odbudowy kra- wego rozwoju produkcji mogą i muszą kierunku stworzema demokratycznego 
ju na skutek we\Vllętrznych rozbiei- być stworzone dla zaspokojenia słusz- J rządu, cies~ącego się zaufaniem na
ności w swym łonie, a głównie wskutek. nych żąd~ń ludu pracującego. Polityka rodu. 

Franco chce wyłowić przeci.wników 
Refer~ndum ..:... pułapką na przeciwników dyktatora 

·LONDYN (obsł. wł.) - Dziś odbywa lityczny-eh kołach paryskiich. podhcśla-1 nik6w. Samo wstrzymanie się od ~łuso
się w ttisztPanii r-efe.rendum w sprawie i8,i, że Franco za pomo<:ą ,.referendum" wania bę1dzie uznane za „działalność ad· 

chce poprostu wyłc~wić sw<'lich 1>rzeciw- tvpańtwowB,". 
osławionej „-us.taWY o suk.cesji". W zwia 

~~adere::::i:~a!o~:~~;~;;; Reutera Przec1·w repres1· om Cza.ng-ka1· -.szeka 
Lista uprawniooy~h do udziału w re.fe.. 

retidum wynosi 16 mmort'ów osób, które protestują uczeni amerykan"scy . 
he;da zmuszone do głOISOwania. Uchyle-
nie się bowiem 00 tego OiOOwiązku pu- M<?SK\YA ,PAP: AĘencja TASS po,: studentów chińskich, zwolnienia już 
blicznego „J;JOClągnie za sol>Ą kary grzy· wolu3~c .się na dvenmk „Takunflp~o aresztowanych i zagwarantowania lud-

• a (•)" donosi, ze 23 znanych amerykanskich ności swoh.ód demokratycznych. 
wny 

1 
nag, ?Y · · . . I profesorów, nauczycieli i działaczy spo Depesze podpisali: b. doradca polity-

Głosowa:me ma być tajne, Pi;tY CZY!D łecznych wysłało do ambasadora ame- czny Czang-Ka.J.-Szeka Lattimore b. dy-
w$zystkie kairtk; uzna111e za wazne maJą , . . 
być spalone natychmiast PO iakooczeniu rykanskit;.gc . w Chinach Stuarta ~epe- rektor amerykańskiej służby informa-
głosowania Wyja.tek stanowić będa kart I szę, w którtJ proszą, by domagał się on cyjnej w Szanghaju dr John Fairbanks 
ki Jwizbud~aojaoe' podejrzemi'e"(!). od rządu chińskiego zafH"'l.estania dal- i wiele innych osób, zaznaiomionych 7 

Na ma·rgineŚie tycih zarządzeń w , P-O- szych aresztowań wśród profesorów i warunkami w Chinach 

go za serdeczne przyjęcie. „Pc,>zdrowie
nia, które przeze mnie przekazujecie -
oświadczył gremier Cyrankiewicz - za 
wieziemy de kraju, jako dowód zrozu· 
nienia ciężkich wa:runków Polski, któ 
poniosła tak wielkie straty - podobnie, 
iak i Wy, -w walce o wspólną sprawę" 
Premier wyraził przekonanie, że zawar
te umowy, realizowane będą rzetelnie 
i szybko, ponieważ nie mają one charak 
teru koniunkturalnego i są wynikiem 
szczerego dążenia obu narodów do dal
szego zbliżania się i rozszerzenia wspól 
n;>·ch podstaw do budowy lepszej przy. 
szłości. · 

Życzeniami jak najpomyślniejszegc. 
rtzwoju republiki czechosłowackiej i na 
rodu czeskiego i słowackiego oraz, okrży 
kiem na cześć trwałej przyjaźni polsko
czechosłowackiej zakończył premier 
swoje przemówienie. 

N a peronie premier Cyrankiewic2 
przeszedł przed frontem kompanii ho
norowej, raz jeszcze serdecznie poże· 
gnał się z premierem Gottwaldem, po
czem przy dźwiękach hymnów narodo· 
wych polskiego i czechosłowackiego po-
ciąg ruszył w drogę do Warszawy. 

Na granicy polskoczechosłowackiej v. 
Petrovicach pożegnali polską delegacjĘ 
rządową szef protokółu dyplomatyczne· 
go, min. pełnomłlcny Skalicky, przedsta 
wiciele miejscowych władz, przedstawi· 
ciele wojska z dowódcą okręgu korpusi; 
na czele, licznie zgromadzona ludność 
jak również amb. R. P. w Pradze \Vier
błowski 



• 

Str. 2 
_j, • • '-

Krociymy ramię· ·przy ,ramieniu 
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Prasa. czechosłowacka o sojuszu z Polskq 
<lla 

Nr 16.1 

Na ąiarąinesle 

Otrzeźwi en~ e 
W nowopowstalym, emigracyjnym miesi c1.nlk11 

Ruch Chrzekljańsko-Spoleczny" ukazał •I• arty· 
kul J. Badeniego p. l. „Emigracja nlouądem atol" 
zawierający takie oto słowa prawdy pod adrcse:q 
rozmaitych menerów londyńskich: 

„Zainlernsowanla naszej emigracji - pisze p 
za- Badeni - są dalekie od właśtiwycb. Prawie w&zy. 
bu· slkle pisma I pisemka, których tyle I tak nleP'>łrze

bnie wydajemy, poświęcają swe zdolnokl, zapa1, 
·no I ~ubwencje - małomiaste~tJ<owym Intryg.om, 
re10lucjom kawiarnianym, lym wszystkim drugo-
1 trzeciorzędnvm rzeczom, które w niezdrowych 
outach emigranta urosły do ro11nlar6w pollklef ra
cji stanu. Z roku na rok mniej potrzebni, • t1plnl< 

PRAGA PAP. - C:.ila pra.":t stołeczna bracia, tak . zcze-rze, .iak .ieszcze t:iłtc.IY własnego be1.picczciis!wa. ·pokoju 
zamie zeta o\w;zcrnc spra\\ oz0lb11ia z po w historii. Na~zc 111110\\' \' za,!JezpiecznJą \\'Szrstkiclt i tw6rc7.e.i prncy. To SI\ 
br·t11 no·1,-..kic1j clc1lcg-:icJi rz ·1'tlowcj :" <.toli przy,..;zlo~~ na · z~· cli dzieci i poJ11a1r:1;n do sac.Iy. na których razem z Polakami 
cy Czechosłn\\· a1c.ii oraz lic111e zcJ.i „ cia utrw:ilt:ni:i poko.i11 · świalmvc·go, nas7.C!!:(J dujem:\' nowe życie. 
pr~nicra C1·rn11k iewicza i ~wn~~· ~z~ - ~~~~~~-· ~. ~~~~~~~~~~~·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

cyclt 11111 111i11i1~trc°JW p0lskith. . I N o w· a . part~ a n a Węgrzech „R11.clc Prnvo" w arh k11L· PL „Na do· I 
bre,, drodze'„ poukreśla donio le zuacze- . 
nie wizvt" pn\·"kie.i d l~1<nc)i w Cz~clto-
słown·cjj i stwi rdza, że " czasie :ie.i po- BUDAPESZT PAP. Były c;rkn'iarz litycznej pod nazwą „Niezależna Wę-
bytu w Prai(]; • nar6cl czecl10 ·Jow:icki generalny partii drobnych rolników Ist-
11śowiadon~ił ~ohic. że z:iwarla .11mnwa z van Balog zwrócił się do pre7.ydium gierska Partfa Dei;nokratyczna''. Jak po 
Po!skn. łlle Je·St ty<\'ko. zwy::znJ11y•:n .co- · zgromadzenia narodowego z prośbą 0 ze daje dziennik „Nepszawa" nowa J!artia 
dZlcnnym a kitem . po·~ll~ "C711~· 1~i., :i·le JC;~t zwolenie ną utworzenie nowej partii po- będzie miafa charakter katoli.cki. 
wyrazem praw1i..lz1we•J J)rZ~''Jazn1 ,1how1:1 ----------

o Polakach wręcz szkodliwa". · 
A jednocześnie, bardzo „nieprzejednane" d~ 

tychczas sztokholmskie „Wiadomości Polskie 1twte1 
dzają w artykule pt. „Nastroje kraju": 

„Nie da się zaprzeczyć, że polityka RYądu O• 
siągnęl.i w rnacznym stopniu zamierzone Cf'I • Sian 
umysłów, jaki panuje obecnie, uzasadnia twlerdlł!· 
nie, że na~tąplla normalizacja stosunków. Nahll· 

:z.ujqcej do w"'Pt>l·pracy i wqtł61nej oh~o
ny 1ntere.<1(~w. Or~an ar111ii czecho~low~
.~1k!el.i ,,Obrana Lidu" zamie 1cza.i11c ~pra 
wozdnnie z i1ob:\ tn nol-ikie1.i cle 1 ~''1C,ii w 
Pradze pj._qzc: „kroczymy c.Izls.la,1 z P-0· 
Inkami ramię przy ramieniu, jak rodzeni 

niej podkreślonym lego dowod2m jest ujawnienie 
się „lasów", I.udzie nie mogą ustawlcrnle tyć w 
oczeklwlmiu na nie wcielające się w życie „7.mla· 
ny na lepsze od zewnątrz". Szereg dowodów w~ka· 
rnje, że na Zachód llczyc nie można.„ Po okresl1> 
n4pięcla, nastąpił okres odprę~enla. Lud71e nahrall 
pewnego zaulan4a i chcą pracować pozyrywnle„. 

MOSKWA PAP. W wywiacbi:~e, udzie!-I Zwi».żek Radziecki - zauważyła pani· Poprawiły ~lę 11lewątpliwle wanmkl ekonomiczne 
-i w miastach. Ludzie na ogół co raz lepiej dafą so· 

lonym korespondentowi TASS, pani Pandit - jest naszym sąsiadem, a są- bie radę, wiete osób żyje nawet barr110 dobrze". 
Vidja Laskhmi Pandit, nowy ambasa- siedzi muszą żyć ze sobą w zaodzie i Zacytowane wyżej glosy prasy emiqrncyineJ 

Ambasador USA w Warszawłe e świadczą - na równi z wieloma lm podobnvml -dor Indii W ZSRR, oświadczyła, Że 110- przyjaźni, wykazując wiele dobrej wo- ·o postępującym o•trzeżwlenlu J>Olltypnym wśród 
WARSZAWA PAP. :._'N dui111 :I 11111. 

'Przyibył d-0 War:-i1.aw:\' nowornianowany 
ambasador sranów Ziednoczon~1i:IJ .A.me
ryki Półn. -- Stant'O'n Grifil~, powi1.1ny 
prze.z dyre:1ktora llr0ilokftl1u dy1p,Jnnu!-':-:ir 

nCigo - dama G11hry110\\'.ic7.:i <>r:iz char
ge d'alffaires StpnćJ\v ZJed11oc1011ri:'.h A. 
P. w Warszrnvie. n. T>. GeraqcJ Kei·fh n:i 
czele człoll'kir.v a1111h::i,;ai•i:\' w 11d11ym 
skła1dzie. 

lllinację na ambasadora ZSR~ przyjęł<l li. Pani Pandit zaznaczyła, że dążyć bę- tych kół emigracyjnych, które nie utr.aclly ealko-. 
d · I ' · · · · · lk' d · wicie poczucia - rreczywistości. Ale z triefwycb z U:t.ll nu o ... c1ą 1 uwa:r.a Jl! za wie 1 za- zie do wszechstronnego zacieśnienia sądów 1 opinii należałoby jednak wyciągnąć odpo· 

szczyt, połączony jednakż!' z rówmez stosunków między Indiami i zw. Ra- w!l'dnte wnioski:. skończyć z 1abawą w emlgracfę, 
dużą oclpowiecłzi:.lnością. dziećkim. ( powrócić do kraiu i stanąć do wspólnef, twórczej 

pracy. · , B. D. 
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Pol i tyka stawiania Ni·emców na , nogi 
Rząd amerykański zakupuje w Skandynawii żywność dla byłych „panów" świata 8 mll. hezrobotnych4 w USA 

MOSKWA obsł. wł.). Agencja 't' ASS 
powołując się na dane statystyczne ru
chu różnych departamentów amerykań
skich stwierdza, że ogólna liczba bez
robotnych w St-anach Zjednoczonych 
wynosi obecnie w przybliżeniu 6 milio
nów osób . (dokładniej - 5.860.000). 

Różnice między ostatnimi danymi 
państwowego biura statystycznego, o
kreślającymi stan b1nrobocia na 2 i pół 
miliona a cyfra wymieniona wyiej, 
agencja tłumaczy faktem, iż dane staty 
styczne nie uwzględniały 1. 760 tys. osób 
zatrudnionych, jak wynika z raportów 
biura statystycznego ministerstwa han
dlu, jedynie częściowo 0raz 1.600 tys. 
bezrobotnych weteranów wojny. 

'.'JOWY .JORK PAP. - W kolach wa;zy11qtat'1- Swladną o tym na. tPpuJ,1cP fflkty: ' 
skich wskazuie '!~. że zalecPnia HPrhPtla !loo· li departam~nt sianu 7godniP 7. suqesliami Hoo· 
vera, inwarlP w trzech jego raportach o ~y lnJcjl vP.f•1, pośwlt)ca obecniP szctególną uwagę sprawie 
Niemiec z lutt>qo i marca br. przyj<;te zostały za Importu do Niemiec tywnoścl 7.e Sjlandyn<1wll. 
podstawę polityki Stanów Zjednoczonych wohec SpPcjalna misja, na którPj C'fle stan'ąl dr. Ed
N1cmiec. wn,d Acheson, brat byl-0go podsekretarn stanu, 

Dzikie slrajki w .Anglii 
LONDYN (obsł. wł.). W Wielkiej 

Brytanii rozpoczęła się seria tak zwa
nych „dzikich strajków". Wczoraj były 
zamknięte wszystkie sklepy spółdziel
cze Londynu których 4 ·tysiące praco
wńikow zuż11dnło podwyżki płac. Wo
bec tego czę~ć ludno'ści stolicy nie otrzy 
mała swyclt przydziałów Ży'fllościo
wych. 

W. chwili obecnej grozi strajk 19 ty..: 

sięcy pracowników autobusów_ państwo
wych-, którzy żądają takich samych sta-
wek, jakie otrzymują pracownicy. auto
busów samorządowych. W okręgu Mid
lands porzuciło pracę 700 pracowników 
autobusów, w Zachodniej Walii -1500. 
Zapowi_edzieli oni ,iż w wypadku rozpo 
częcia rokowań o podwyżkę płac w so
bcitę, powrócą do pracy y.r poniedziałek. 

SesJa gospod ar cza O.N.·z. 
rozpoczęła obrady w Genewie 

BERN PAP. W Genewie rozpoczęły 
się obrady komisji gospodarczej ONZ 
dla Europy. Obrady zagaił przewodni·· 
czący Waerum, delegat Danii. Zama-

, czył on, że nuleży zastanowić si~ nad 
tym, w jaki sposób uzgodnić działal

' ność komisji z rozmaitymi ogólnymi pla 
nami gospodarczymi. 

Danii; Czechosłowacji, Islandii, Luksem 
burgu, Holandii, Norwegii, Turcji, 
Szwecji, Jugosławii i Ukrainy.· 

Delegacje belgijska wystąpić ma z 

propozycją umieszczenia na porządku 
dziennym obrad zagadnienia waluty nie 
mieckiej i stosunków handlowych z 
Niemcami. 

Amnesti.a dla Kesselringa 
Włoszech, von Mackensem1, dowódcę 

wyje~dża w najbliższej przyszłoścl do ~ństw 
Europy północnej, hy omówić z nimi ~prawę !a· 
kupu nadwyżek Ich zasobów tywnośct dla Nie
miec 71tchodnich. 

2) wiadomo dalej, że bawiący obecnie w Niem• 
czech a1nerykański mini6ter rolnictwa Andersoa 
będzie próbował rozwią-iać problemy rolnicze 
Niemiec zgodnie z zaleceniami Hoovera. Wraz z 
Harrlma11em ma on :itiadal- możliwości całkowitego 
wykorzy~tanla zasobów żywnościowych Niemiec 
oraz możliwości produkcyjne stref zachodnich, 
zwłaszcza zwiqkszenie produkcji nawozów llZtucz· 
nych, ogrnniczonej na podstawie porozumienia 
wszystkich czterech państw okupacyjnych I wre· 
~zele " ' 

3) z· zaleceniami Hoovl'ra najzupelniej idrnty· 
czne są wnio•Jci ogłoszonego w piątek w Wa· 
s1ynglonie raportu podkomisji komisji $l)raw za
granicznych izby reprezentantów, na k\órej czele 
stoi rPp\1bllkanin Vorys, zwolennik jak n~foszczę· 
dnlefszPqo dysponowania funduszami amerykań· 
sklml dla zagranicy. 

Zg9dnfr. z poglądami HÓov('!a, raport óv. 
stwierdza, iP. jedynym spo•ol><.>m odciqżcnia Sta-
11uw 7.j1Hlnoczonych jest : a) ostateczne 1nlr.slenle 
reparacji z hl iąceJ produkcll niemieckiej, b) zre
zygnowanie r.r dotychczasowych programów kara· 
nla Nlemll'C I Japonll, zmierzających 1\0 osłabienia 
bądt znli;zczenla obu tych krajów, c) ustalenie 
nowych poziomów produkcji, klórr pozwolą NIP.m· 
com I Japonii pokryć ich potrzeby drogą •mpor
tu I ·tworzą nadwyikl eksportowe, J><'Zwalafące 
na odbudowę reszty Europy i Dalekiego \\"scho· 
du. Produkcja takich materiałów, Jak węgiel, &\al 
l chemikalia winna być, zdaniem autorów raportu, 
podnie~iona do poziomu prz„dwojermego(l). 

SZKOŁA PRZEMYSŁOWA przy, Zgier
skiej Fabryce Maszyn w Zgierzu, ul. 
Dąbrowskiego 2.0 

poszukuje 
Dyrektora wyżej wymieńionej szko

ły, możliwie Inżyniera - mechanik&, 
DYREKCJA W obradach biorą udział przedstawi

ciele St. Zjednoczonych,· Zw. Radziec· 
kiego, Francji. Polski, Belgii, Białorusi, 

Obro~cy Hugenberga 

RZYM PAP. Dowództwo brytyjskie 
we Włoszech zakomunikow.alo, że wy
l'Ok śmierci na 3-ch wyższych '"{ojsko
wych niemieckich von Kesselringa, hi
tle1·owskicg-o dowódcę naczelnego we 

14 dywizji niemieckiej we Włoszech [Z y TAJ [IE I 
oraz Meltzera, niemieckiego komendan- . 
ta Rz.ymu. z~st~ł zamieniony 'na doży-1 I Głos Robotn·1czy" 
wotme w1ęz1e111e n . • 

BERLIN PAP. W Z\ViąŹku ze zwolnie "'i.1;11,.,. 111111111M111·:11"" 1:111<1w11111:111-11.1,1H11111111,1111,11:11·1111111111111•1.•11.1„111M111·1111111:111111111.111111.:1"Mt1m11111M·:111111111·m1111:11111!'11.·1n11"1.1:1"' ''''"'''"""''111r1, ,, 1T:.'.>'1J'Tn.1,u1111"11111 f'1.M.t1 
niem Alfreda Augenberga pismo „Vor-
waerts" opublikowało ar:tykuł następu- Nasza „oUJela ! widzlała swoje odbicie w lustrze. 
jącej treści: Jeden z najgorszych przed- Alphonse Allais I - Czyż to było możliwe?! Ta ' czaruJqca 
stawicieli kapitału monopolistycznego . istota, rozkosznie tluściuchna, była ·kied74 
który dopomógł hitl·1·owskiemu faszyz- Malz· 8. n· siwo na wyrosi suchq jak drzazga dzlewczynq?J 
mowi w dojściu do władzy, przebywa · Wówczosc mój drogi przyjacielu, przyszło 
zn.ów na wolności. To właśnie on wraz H k · mi do głowy myśl, która nieb!ańakq radoś-

• z Schachtem i Papenem zmusił zgrzy- U In O r e S O clq napelntła . m.e serce. . 
białego Hindenburga do mianowania Och1 Te wteczory w Cafe de Pari11, te Obeijcie jej czarujqce. Jako wegle gorej~ce Mam, mam wreszcie szczęście w ręku! 
Hitlera kanclerzem rzt:szy. To właśnie straszne wieczory, w klórych bylem pastwą rozżor.zyło się b!edne moje serce„. 
on zorganizował sojusz hitleryzmu z ni~ brutalnych ataków ze strony celnika dzięki stedzleliśmy w bawialnym pokoju: ja· 
mic,cką parfot ludową i „stalowymi hel- mym niezręcznym posuntęcioml Nigdy nie przeglądałem album z fotografiami, ona -
·nami" w celu rozpoczęcia wspólnej w:-, miałem zdolności, an! upodobania do kart. mój ideał, moje bóstwo - objaśniała mnie: 
ki przeciwko republice. Nie ma zapewne I dziś jeszcze, mimo ogniowef próby, którq „Mój kuzyn Paul, moja ciotka Ivonne, · mój 
w Niemczech wielu ludzi, których su- przebyłem, jestem anallal-etq w tej dziedzt- wuj itd." 
mienie obciążone . było y tylu zbrodnia- nie. Ale wówczas ... nie moglem nawet zapa- - Tę osobę pan zna - powiedziała, 
mi, co tego zatwardziałego przestępcy . miętać, że w tej przeklętej grze dziesiqtka wskazujqc na jakiś kobiecy szk1elet. 
wojennego.I obecnie, po 8 miesiącach, była glównq kartq. .. Co ja przeżyłem, mój - Naturalnie - odrzekłem to - made-
zwolniono go z więzienia, by mógł we· drogi, gdybyś wiedział, ile się nacierpta· molselle Clairel 
spół ze swymi kompanami ,przebywają łeml.. - Wcale n1el To ja, kiedy miałam 20 lat. 
cymi na wolności - Kruppem, Siemen- Aż nareszcie pewnego dnia, mniej więcej Opowiedziała mt, 'że gdy miała 20 wio-
sem, °"'itslchenem i innymi - knuć in- po upływfe tygodnia, wylrwołość moja zo- sen była jak dwie krople wody podobna do 
trygi pl'zeciw demokratycznym Niem- stała sowicie nagrodzona. Celnik z;;iproslł Claire, swej córki, podobna do tego stopnia, 
com. mnie na obtad. Pani celniko,wa była urocza. iż patrzgc ua Cla1re ma złudzenie, jakgdyby 

Jeśli matka była tak podobna do córki -
rozumowałem - rzecz jasna, ?:e przyjdzla 
czas, kiedy eórka będzie wternym odbłałena 
ma Ikt. 

I oto przyczyno, dla ktorej ożeniłena si, 
z Claire tydzień temu. Dziś moja żona ma 
lat 20. Jest bardzo chuda i brzydka. JU• za 
lat 20, majqc wiosen 40. będzie czarufqca, 
jak matka. Muązę tylko . czekać cterpbie, 
nic ponadto! 

I Colydo~, pełen dumy uzasadnione~ 4ło· 
dał: / 

- Nie będz'i~sz mnie teraz przez wał pół-
główkiem. hę?.. spolszczył Jlllw, 

, 

• 
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·"7·yda.rze .. n. . • · z1en, Tyd po·lityc·z y 
P · p· } ki E · • W · ' t h ło drogą cen" - naruszenia swej suwerenności pań· 

WZMOCNIENIA WSPół.PRACY Polski z '.1mymi 1"0p0ZYCJ0 0 S W llr0pl0 WZill0Cill0Il0.. panS WaC S " stwowej . "' 

)axodami słowiańskimi do'1'10dzą podpisane ostat- • ki h 1 · • • • h d • J d }'t f t · b t · 
nio dwie umowy: o wymianie dóbr kuJ.turahiych z WiańS C 0pl0) IllZ na .'ZaĆ 0 Zl0. 0 llO 1 Y l'OD ro O IllCZY PLAN MARSHALLA pozostaje na razi.e- jednym 

Bułgarią j konwencja " gospo<larcza z Czechoslowa· _gwarancją bezpieczeństwa przed zakusami faszyzmu. „Dolarowy', z wielu projektów, zmierzających do napmyy sy· 

cją. Umowy te świadczą o tym, że w.zm<:lcniając I . l 1\.ł' h Il M l d • • d tuacji gospodarczej w Europie. 
coraz bardziej swoje pozycje gospodarcze i pali- p an .1.uars a a, _asy l1 OW0 Zlla]ą SWO]ą rogą. Niezależnie od tych czy innych planów porno· 

t~~~ne Polska stajed/~ jed~~m z ~?ważn.y~h c'1.yn~ tzw. plan Marshalla. W toku bowi,..l.:n konferencji I ich wewnętrznej produkcji. W rezultacie plan już . cy w odbudowie zniszczonej pr.zez wojnę Europił. 
m ow w nowym . -~ Z'le s osun ow mi~ ;_ynaro paryskiej, na której omawi.ano dokładnie szczegó- w samym założeniu naruszający zusady suweren· _ rośnie ruch oporu szerokich tl1as ludowych prze-
dowych na tereme _sr_od~owo·ws<:h?dn1 eJ. t'urnpy. !y tego planu, okazało się, że jego i·ealiz?.cja na· naści mógłby się ' stać narzędziem presji polit.ycz- . . .. 
Wyp<i:da tu przypommec, ze omaWl!~Jąc osi_1~ni~~~ trafićby musiała n zasadnie.ze przeszkody. Plan od· ne.j. Toteż .neg_atywne stanowisko prze.mawiające· ci_wk~ dotychczaso.wym panom .sytu~.cJ: 1 ~zamyi;~ 
Pol~k1 w z~kre~1e odbudowy powoien:ie) 1. utr ; . hudowy Europy jest moiłiwy jedynie pod warun· go jedynie w swym imieniu przedsta.wi~iel~ ZwJąz· rynkow we Fr~nc11, Włoszech __ i . ucrsmonei Grec)!. 
~ema demokraq1, pra~a narad~:; słow1~sk1ch 1'.·e kieni nie naruszania politycznej i gospodarczej nie- ku Ra<hieck.iego pokrywa się calk.ov1,pe me tylko I Nowi: fale straików .we_ Franci: l Włoszech, prote· 
~dnokrotme ~awoły~~la ~~ 1'.",l~do'l'i:ama t>olsk'.ch Z'1leżności państw europejskich. Jak się 1)kazało z intere5ami, Polski , lecz także z interesan:ii wsry~t- stacyine demonsti;acie 1 meus ,ęphwa wa.lka lu~i; 
met~d _pracy 1. do l'.rze.i;:io.,•an~a mektorych naszych w ,toku obrad, zapowiedziany plan jednostronnie kich państw• europejskich, któreby w. razie pr;,,yię- greckiego. w~k?-ZU_J,ą na to, ze masy znaią swoją 
załozen orgamzacyinyc · narzucał mniejszym państwom europejskim normy cia planu Marshalla musiały zapłacie za to zbyt drogę. I ze iei me pnrzucą. PAŃSTWA Sł.OWIAI'JSKIE, ktćr-e potrafiły przez ..,...__._._ __________________________________________ • 

prząirowad~en!e z_a_sadnic_zyc}l; reform ~em?kratyoz: ..leszcze o thtrqlac:h •ole;owąch 

~%~1~r~~::::;;~~:T.;i:ti:~:i;;:::;: J„~=-a· · k · -z· -a„ p- ·o·~-·b 1„ e c z w y z· c e · c e n n a ·b 1· a ł u·' ? 
!franci1 potwlerdz.i. raz Jeszcze słusznosć zasady, 
że tylko jednolity front partii robotnkzy::h daje . • 
gwarancję bezpieczeństwa przed atakami faszyzmu, 
który gdzie1_1ieg~ie. zaczyna P.odno~ić głowę. ~ie Sprawę utrzymania cen na bilety kolejowe dla tetów kolejowych 'łłla dowozu artykułów :iywno- w niektórych ośrodkach Zagłębi górniczych. „Ko 
ulega '~ą~phwosc1, ze pow!;lame s.pis~u francusk.1e- 1 robotników, jadących na miejsce pracy, omówil1ś· 1 ścii>wych do wielkich ośrodków miejskich, w lch leje podrożały" - taka jest motywacja prób zwyt· 
g? obc1ąza bardzo ~ądzące koła i;iollty=~· ~t~rę my jut wczoraj. Jest ona zresztą załatwiona ko· najbliższym zasięgu. ki cen s~eregu artykułów żywnościowych na wlehl 
Qsm1ela!y przez _swoie postępowaru-e reakcjomstow munikatem Min. Komunikacji, który ;igłaszamy z szeregu miejscowoścl mamy alarmy, że pod· rynkach miejskich. 
~pod .znaku Petama. obok. wytka cen biletów kolejowych spowodowała kclej- Trzeba tu rotr6żnlć dwa zagadnienia. 

STANOWISKO Wł.OSKIEGO PREMIERA DE GA· qztś trzeba powrócić do zagadnienia \fruglego, ną próbę akcji zwyżki can. Najbardziej jaskrawo Zagadnienie pierwsze - to zagadnienie OSA· 
SPERI ułatwia w znacznym st(}pniu robotę re11kryj· niewątpliWie bardziej ~komplikowa~ego, ale wyma- zarysowało slę to w ł.odzl. Mn.lej wyi·aźnie - ale DZENIA W MIEJSCU SPEKULACJI, która usiluje 
ną klik na teren·ie W1och, gdzie naciskowi reakcji gającego r-Ownlet jasnej decyzji. Chodzi o ceny )>1· przeclet - zjawisko to występuje w Warszawie i korzystać z każdej okazji, byłe wyr.wać grosz z 
Dd samego pom:ątku przeciwstawiły się moc.no ma• kieszeni konsumenta. Jeśli podr<>żal o to czy 20 

1y ludowe. We Włoszech p.oSllawa mas - co po- u I • k I • d I • • 1:1. przejazd z blisk(l położonej stacji do mlejsoa 
twierdził wynik wyborów na Sycy1ii - nie pozwo- g I o e J o·w e a s· w I a 1·a p ,. ac y sprzedaży, to ta zwyżka w . żadnym wypadku nie 
!iła. dotąd rea~cji na prz~prowadzenie jej zam~e- . może być powodem do podnoszenia o kilka złotych 
rzen. Walka z-e sfedewwan ymi siłami chrześcijań· ceny jednego jajka, · ceny masła, czy ceny kartofli 
skich demokratów, kwalunkwistów, monarchistów " lub warzyw. Kartofle tub warzywa nie przewozi 
1 innych przedstawicieli reakcji trwa jeszcze w ca- Ministerst·wo Komun•kac ·1i WYJ. aśn a : się w koszu pociągiem pasażerskim . .Jajka wozi si11 
lej pełni. Pamiętając doświadczenia ubiegłych lat _ T do miasta n12 tuzinami a kopami. Masło kosztujł! 

lrlasa robotnicza Włoch stoi ,obecnie p.od znakiem Ministerstwo Komunikaeji WYJ. aśnia I się w odpowiednie zaświadczenie wyda- 1 tyle, że wioząc jakichś 10 kilo - a n!l więks:zą od-
s~li<lameg_o prot~stu przeciwko zakusom de Gaspe- . , • . • • . . 1 leglość mniej chyba nawet drobny handlarz nie 
ri ego, ktore zm1erza1ą do wprowadzenia na tere· ze ulgi na dojazdy do pracy dla wszyst- ne przez F1

"· 'JSZ Wczas.ow Pracowni- ! wozi - już może się tych dodatkowych kilkana
rue Włoch systemu rządów policyjnych. Fala pro- k' h 'k. kt. d t h . czych lub f{ lllisje Okręgowych Związ- ście złotych rozparcelować w cenie bez nowej pod
testacyjnych strajków ogarnęła całe Włoch. W Bo- IC pracowni OW, orzy O yc Czas me k, z <l' b . d . z d wyżki. Nie mówimy jui o -artykułach takich, Jak 
.l~n!i, w MEX!iolanie i w- Turynie stanęły ,iufważ· korzystar z t h . I t . d 1 ow awo uwyc wzglę me arzą y mąka, których w ogóle nie wozi się pasaterskim 
rue1sze zakłady przemysłowe. To, że nie wstał? 1 yc U g, pozos ają na a Związków Zawodowych. pociągiem. . 
przeprowadzone ż~dne z przymeczonych pTZcz rząd bez zmiany. Również ulga dla pracow- O sprawie tej pisaliśmy już wczoraj i cieszymy Próby podwyzkl cen wszystkich tych artykułów 
reform pogarsza 1eszcze sytuację w kraju, w kt6· 'k, . . się, i:e stano.wisko zajęte przez nas, a zgodne 2 po- z powołaniem się na podwyżkę taryf kole1owych 
mym panuje zamęt gospodarczy. · nl OW Udaiąeych Się na Urlopy pow.staje glądcm Komisji · Ceatr&ln.ej Związk6w zawodowych, - to ZWY<:;ZA.TNA SPEKULACJA, ZWYCZAJNE 

. G~SPODARKA WIELU PANSTW po wojnie ml·1 bez zmian. Ulga ta wynosi obecnie oko- tak szybko zostało uwzględnione. . NABIERANIE LUDZI, ZWYCZAJNE SIĘGANIE DO 
n1oneJ ma do przez~ciężenia dui:e trudności z po- Io 70 proc. nowej· taryfy. Wydaje się nam jednak. ze komullikat ".>o winien CUDZEJ KlESZB~I. _Tutaj spiawa ogranicza sio: do 
w-0du bra~u Jc:edytow, zubożenia w surowce, bn· W , . .. . być nie tak lakoniellny 1 dokładnie wymieniać, kto Jednego:. do zwrocema na lu uwagi władz kontrolJ 
ku odpowJedmch . urządzeń mechanicznych, znis.z· . celu uzyskama ulgi, pracownicy i do jakich ulg ma prawo. Po nieporozumieniach, cen 1··· KOMISJI SPECJALNEJ. . . 
czonych prze WOJnę. Tru<lności tych nie usuwa Udają"y St"ę na urlop, · muszą za..-..patrzyc· które miały miejsce, trzeba da:!yć do jak najwięk· Istnieją fednak in11e artykuły zywnościowe, kłó· 

ii.ir ________ .;.;.;;.;.;..;~~~;,..;;.;.;;.~:.;;;:;..:!,.::;,;~:;"':;,.;!.,.::;_.::_:.,~~!;':.~~:;,!.,~~-"~~~~.!.s~z:~t· ~j~a!m~o~śc.~i.~· -;-:-o----·--,..,jj.;..____ rych cen~ rzeczywiśi:le w pewnym stopniu moga 

Kom asac'1•a . , I . I • Ł 1 · d. a ~ra~. zag;ao!~~eiakfc:~eżlo~~aJi1r::!d~ie~~ysr':~~z::: 

. . . - .- · P.FZ.•emvs ·U we n·1a· nn4go ·W·- ·o· . .z. ·1· ~~,~:~!~e d;;;a~~o:: i~: ,!12;~~!!z1.ż~~~d~v~~ 
_ ~ wnym stopnJu odbić się na cenie, zwłaszcza, że 

bardzo często nrzywozl jll do miasta producent-
Zgodme z Zarzqdzeniem Cen1ralnego zer- ł t · p • z k p I • . · chłop, posiadający kilka· lirów. , 

rzadu Przemysłu Włóki ~ l !'kwi ł qczone zos a1ą; w anstw. a ł. tzem. Weł.n. Nowopowstałe fabryki .Wydzielone pod- Oczywista - i tutaj będziemy mieli wyraznE 
d · 't d t 

1 
. . -~nni~zeg~ u ega 1 Nr 38. Whszcie Państwowe Fabryki Nr Nr porządkowane ·będq bezpośrednio Dyrekcfi próby SPEIWLACYJNEJ zwyżki cen. Spekulan1 

?CJ z n em sierpnia Łodzkie Zjednoczo- 14, 3 oraz oddziały Fabryki Nr Nr S ! li zo- Przemysłtl w in· · . skorzysta z tego, że przllwóz mleka kosztu1·e „ 0 o 
~ie Przemysłu Wełnianego . . e i~ego. , ł " 

. . · . . staną zespolone w PZPW Nr 39. Koma.satja przemysłu wełnianego w ł.o- z otówkę czy dwle dro:i:ej na litrze, by, podnlP.ść Je· 

W mi~1sc~ Z!ednoczenia powołanych zo- Państw. Fabryka Nr 16 V(._ pabianfcach i I dzl przycZJld się do zmnittjszenia kosz~6vi ~~E~~Ęh~,tęć~~~~zb~lęć~~~~~ 1 c~~t3o~~s~ 
staje ~o zycia kilka fabryk wydzielonych. . Państw. F·ka Nr 17 w Zduńskiej Wolt połą- .adminlst·aeyjnycłr, wzrostu oszczędności I SZYBKIE REAGOWANIE NA SPEKULACYJNI 

Pcrnstw. F-ka :Nr 7, Państw. F·ka Nr 2, od- c;zone- zostajq w PZPW Nr 41. zwiększenia rentownołc:l zakładów pracy. WYBRYKI. Ale tutaj - ono NIE WYSTARCZY. 
dział Państw. F-ki Nr 23 oraz wykończalnto 111111u111111111111111111111111111111111111111111m11111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Chcemy, aby doJ,>ływ mleka do miast był Ja~ 

największy. Chcemy, aby je dostarczał - zwłasz· 
należqc<I dotychczas do PZPB Nr 4, zespole- K d . f". b . . cza obecnie, kiedy sieć mleczarń spółdzielczych 
ne zostcrjq .w Państwowe Zakłady Przemysłu orespon enci Ja TłJCZlll piszą Jest jeszcze niedostatecznie rozbudowana t nledo· 
Wełnianego Nr 35. 

1 S!atecznle oczyszczona od spekulacyjnych elemen· 

Uroczystos•c• w wi•tam· 1-e-·• tow-domiast, atakżesamproducent-chłop. Skore 
Państwowe F'ab1yki Nr Nr l, ll, 13 15, li · tak - trzeba mu zapewnić możliwie najlepsze, naj· 

23 i 26 poszczególne oddziały fabrykt Nr 23, bardziej opłacalne warunki tej dostawy. Taryfa ko-
5 oraz · 15 zespolone zostajq w Państwowe · w" dniu 1 lipca 1947 r. w Widzewskiej Fabryce ściły, kończy swe przemówienie. lejowa jest jednym z zasadniczych warunków o 

Zakłady Przemysłu Wełn1anego Nr 36. Maszyn Włókienniczych „Wilama" odbyła się uro- Z kolei kierownik K~su, tow. inż. Chmielewski któ~~~:.,~w~iĘ ·NAM, ZE NA PRZYWÓZ PJIO • 
. Poszczególne oddziały Państwowych Fa· czystośc , otwarcia 3,miesięcz·nego kursu prrzy~poso- referuje całokształt zadań i programu kursu. Spec· DUKTÓW ROLNYCH TAKIC~JAK NABI.Ał., NA· 

b 
hienia przemysłowego. jalny akcent kładzie 'referent na dyscyplinę, która L ż "' 

ryk Nr Nr 5, 6, 25, 10, 9, 15 twarzq wspól..: w uroczystości zainicjowanej przez kierownic· będzie obowiązywać i prze-z kierownictwo będzie E y W PASIE LEZĄCYM 'N· JBLIŻEJ WIELKICH 
ny kompleks pod nazwq Państwo.we Zakłady two . Kursy, w której ucze&tniozylo około 56 kur· przestrzegana. Wezwaniem do dania z sle.bie maxi- MIAST - POWIEDZMY W PIERSCIENIU JAKICHS 
Przemy.siu Wełnianego Nr 37. · . san.tów, lu<lzi bez żad.nycll kwa!Hikacji, uczących mum. wysiłku, kQńczy tow. Chmielewski swe pr:r.-e-

2
0-25 KM DOKOŁA TYCH MIAST - WPROWA-

d się na toka·r.zy, ślusarzy, frezamy-, b.rall u<lzlał mówienie. DZIC TARYFY ULGOWE, które zachęcałyby produ-
O działy Fabryk Nr Nr B, 1(4 18, 28 9 po· przedstawiciele Szkoły Przernysłowe) Zjednoc.zenia, Tow. Wypych - pmedstawi!=iel PPR w gorą- centów do przywozu tych artyknłów l odbierały 

przedstawiciele PPR w osobach pierws-Mgo sekreta- cych slowitch powli·tał uczestników Kursu kierow· pretekst do podno::zenia Ich cen. Wydaje się nam, 
rza Dzielnicy „Widza.w" tow. Wypycha i Koła fa· nictwo - l wszystkich zebranych przedstawfcieli. w te będzie to słusane ze stanowiska ogólnej polity
brycznego PPR, Rady Zakładowej, m!8'trzów i in· swoim przemówieniu tow. Wypych daje jasną ana- ki gospodarczej rządu i obozu ~emoluatycmego 
ni goście. , llzę_ przeobrażeń, jaki-e się dokonały. w rzeczywi- polityki niedopuszczania do zwyżek cen, polltyJ:i 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllUIHlllllllillllllllllllllllllllll 

,,SPRAWA W atmosferze powagi tow. dyiI. Szewczyk · za· stoso naszego narodn Ptl dojściu do władzy w Pol· stanowczej walki o stablłlzatję rynku. 
gaja uroca:ystość. W krótkich słowach wyjaśnia ce- sc-e Rz.11du rob~tni~ów, chłopów i inteligencji pra- Zdajemy sobie spraw11 z trudności, które są z 
Je akcji szkol-eniowej, zapoczątkowanej po raz pier· cuią~eJ . Specjalnie _naświetla problem "Mielkiego tym związane. Trzeba znalefć kryteria odróżniają· · 
wszy w historH narodu polskiego przez Rząd Lu- wysiłku Rządu w kierunku podniesienia naziomu ce takiego stałego dostawcę artykułów źywnośclo-

H O ..... O R U 11 do.wy. O dobrodziejstwach akcji tej przekonało się kulturalnego i .świadomości ludzi , ' / wych do miast od Innych pasażerów którzy rlo ta
~ już tysiące młodych i starszych obywateli nasz-ego Po cz11;stii . ofićjalnej wykładowca, ob. Socha, klej ulgi nte mają prawa, ale chętnleby z niej, 

kraju. Apelem do ku{~antów, by dołożyli wu.el- przeprowadził pierwszą lekcję z kursan.tami. przy ,sposobności, skorzystali. Trzeba z góry prze-
llllllllllllllllUllUllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll k~·ch sta.rań, ab pqkładane w nich. nadzieje się zl· J. Szymek. widzieć próby naduiyć I lm zapobiec. Poza tym -

to oczywista KOSZTUJE. A koleje, jak wiadomo, 

Suk~esy polsk'iej techniki 
ProdukuJemy części wymienne krosna 

z trudem wiążą koniec z końcem, przy niskich t 
niewystarczających płacach kolejarzy. 

Pamiętamy o tym wszystkim. Ale mimo to -
naszym zdaniem - ja}deś. Wlfiścle tutaj znalieź~ 
trzeba. Wyjście takie, które pozwollloby na dal
sze ufrzym:mle dotychczasowego dowozu produk· 
tów wie1sk1ch do mlast przy utrzymaniu Ich Ctbec
nych cen. 

w_ ojna, niszcząc liczne i ró:i:norodne zakłady l z~ecydowali, ~~ przystąpić do wytwarzania. VTY· 1 rokowań handlowych zaintere~owali 
przemysłowe, w całej Europie spowodowała n;-e- m1enny~h częsc1 w kra1u. ~·ie~a:ve~ zatlą.nie to wą produkcją. 

się naszą no- Wierzymy, te nasze władze znajdą zadawalające 
rozwiązanie l dla tel sprawy. 

spodziewane i bardzo dokuczliwe trudności. w za- - powierzone ~a~rce Płoch. 1 N1c~elmc - ·z~stalo · W ciągu najbliższych . miesięcy powinna rn'duk· 
opatrywaniu przemysłu na~vet w skali międzyna· wykonane. Dztęln pr<1cy .kierownika fabryki, ob. cja rozpln!!k wzrosnąć na t t · . lk .P. 
rodowe1·. Grzelczyka, •i ślusarza ob. Włodarczyka - udało kryJ·e ap tr b . kr . Y e, ~e ca owicie po· 

. . . . · duk · · · k" I t · • d z o ze owanie llJOWe 1 pewne nadwy· Tak miała się rowmez sprawa z tzw. rozpinka· się wypro owac raz.pm J, n e us ępuJą'"e .po k" . b az· . . z· 
mi czyli „sz;perutami", filtóre są częścią krosna tkac- w~lędem jal<;o~ci częściom importowanym przed 1 m~zna ę ie sk.1e_row11ć na ek~port. . 
kiego. Rozp1nki dzięki zespołowi wiruj~ych igla- woiną z zaqramcy. . . . D~ęki wytrw;iłosc1 i fachowo.śc1 polsktich robot· 
stych pierścieni, utrzymują równomierną szeirokość Od , 15 lipca fabryka produkowac będ21e 1000 mków osiągnął nasz przemysł nowy, powaiiny suk· 
materiału. Bez nich tkanina byłaby nierówna - szituk mie·sięcznie i już Czesi w traki;łe " ostatnich ces. , L. 
w jednych miejscach szersza, w innych - węższa. 

Przed wojną Polska ro~inek nie produkowała. 
Niemieckie fabryk~ w Akwizgranie (Aachen) miały 
w tej dziedzinie niemal monopol na całą Europę. 

Obecnie Akwizgran leży w gruzach i nigdzie za 
granicą rozpinek nie można nabyć. 

Tymczasem na skutek zużycia pękają igi~łki na 
poszczególnych pierścieniach, rozpinki poczynają 
funkcjonować coraz gorzej i w końcu zupełnie się 

·psują. Zepsucie rozpinki oznacza w praktyce unie
-mchomienie krosna. 

Od miesięcy wisiała nad naszym przemysłem 
w!6kiennlczym groźba kryzy•m . Brak rożpinek gro
til poważnym zmniejszeniem produkcji. 

. I oto kierownictwo Dyrekcji Artykułów i Tka· 
..- T~i.,.nic=vch - dvr. Srebrnik i Sobolewski -

Kronika Ku·ltu.ralna· 
FILMOWCY RADZIECCY OPUSCIU POL'!iKĘ 
W • Polsce bawili blisko sześć tygodni radzieccy 

filmowcy: reżyser L. Warłamow, operator Wł. Ci· 
tron i dyrektor A. Kużniecow. 

Goście, chcąc zaznajomić się z kulturalnym i go
spoda.rqy)Il rejonem naszego kraju, objechali nie
mal całą Polskę, zwiedzając Górny I Dolny $ląsk, 
'!atry, Pomorze Zachodnie. Wybrze.źe, Częstocho· 
wę, Kraków, łódź. Warszawę, oraz s•ereg m11iej
szych miast. 

Po powrocie do Związku Radziec.Jt1ego rei:. War
łamow r.ozooczął pracę nad pełnometrażowym sce· 

m1riuszem filmowym o Polsc-e, który nakręcony bę
dzie wespół z „Filmem Polskim". 

Ekipa radzi-ecka przyjeżdża na zdjęcia do Pol· 
ski w bieżącym miesiącu. 

ATELIER FlLMOWE 
Przy ul. Chełmskiej w Warszawie „Film Polski" 

rozpoczął: budow!l nowoczesnego gmachu, prz$nll· 
czonego na pomieszczenia „Kroni.ki Filmowaj". 

W gmachu o powforz-chni 1300 •metrów kwadr 
znajdą się laborator.ia, urządzenia maszynowe. , 
transformatornie i synchronizacja. 1\„.„ 

Koszt hudowy wyniesi~ około 20 milionów d. ''{'i<i 



Pomóżmy- wykolejonemu 
dz ecku 

Nr 183 

. 
Zlik.w1duje przestępczość wśród dzieci 

jedynie .ziodne w półdzial-nie • t <I &

wa wcze rodziny, sżkoly I społeczeństwa 

D i cni m k1r~rlej tiłlkl i 1t wythowanil'I 
1 

. . 

d l h lC kil !Hl pr YC(IO llC'fcłWOgo C'!Jowl ka. \\ yJaid wak11.cyj.ny Oli wieś lub do ~Ul]• pasl l'l lowyc.h tonach utrzyman" płóelenk11, Inia- st o kroju mf\lo Jkomplikowanym. Najcht:t 
ne, lub jt1clwab11e i de i niowe kretony. N!ł1· ni j nadaj.emy Im eharl!lkter aportowy. Letni• 
mniej na ten c:isl przydatne •El materiĄły jed. sukienka r:i pro•trj, młodzieńczej linii kro~u z I • l k ' 1 ż d 1 k t 11 scownścl kuracyJne1 w okresie upałów hpc;,o-

1 arią ~ Il 1 1 na czi1• o, e i llf' 0 ina rn ny wyrh i:muan kobiety efo sknmrletowanla po. 
r ar<ikt r, w1 r.1 ilg peclnlneno kierunku wy-, 
dlnWaWCZ ·go, 11 poz11awione !JO, - schodr.i na r 
tfa drogę - staje si . naw t d1lerkłem imrl-
. rłn •m, - tralł na ł wę 011k1m~om•ch w Są. 
i zi 0 rll.a ni el el I.ich. 

Il C>ż łel · wylała niejf'rłna . m<1tka ' - matka 
~ łeclsa - przes tll11cy, <lzlcrka, które potrafi 
ok aśi' n<Jwr.t wk,1ivc:h rorbiców, którl'I nrll'· 
ka z doi u ro<l1itme!J~. k!órNio 1~r1vną. amhkll\ 
sta i" sl u 1 :i Q!l7:11•!\ ·o. Taklrh c 7.if>d, :i:wł11l!i 
~in t n1'11?, po wnjnfo, ~ 1nł ka słi;, niestntv, wia 
:e. G(lz ie n11le7.y "W'"';; przyrr •:nv 1.la - t 
) < spruw dr.P 111! Io f] ł rl1n 111ńw na tlohrą 
dro!f"l - t r.11or.1lnl„nlr, wvm11riR l ~ r·n wlf'lkh•· 
po r.rnrnmienia przf>de wo.zyslldm r.e strony 
n ;ittd.. . ' 

1W r zri '"' wojnv rl zietl n!Qlodnokrntnll'I by. 
~· cl>lrborlawrilml rorhln - h11ndlnw11lv flll• 
' ! ~t> •?l!l ł, IJ• 7C'! i1 nil. ł.ywnosrhi - pnt1r. r"lP. 
r1 In mchhmi .ln ia ulica, pozbawlon!l hyh• 
1rlw lv 1 fakle. jkolwlck roiumnl)j O[lłokt. J\ łlr* 
d('ri wojn oslerorlłal Nic wlęc: dztwncnn, ·~ 
dt lt> r.ł, potld11ł~ce sio łntwo w~zr.lkim W""'· 
\\'om. vlcqaly włn§nic tym nnlqorszym, Id a 
po li li na!mnle,~r.eqo oponi. A P.?1\7. 1 ld"•ly 
wnłna slrnfic:r.yła ~fo i warnn!tł stahllłznh . się, 
117.ic I o<li.yskn}ri. dom - lecz c ~sto do tego 
clom11 nie wrn.ra la. 

Tt1\llnc jes t polofonle matki d?lecka -

" 

J'T7 " Lope• tnirlna io t również rola Sa<la dla siadancj qanloroby Aukienkami typowo letni. wabne drukowane, g<lyż nie znoszą one częste,,. 
' I lei Ich . S'ld rlla Nlclolnich w Łodzi ro- mi uszytymi z materiałów letnich jasnych i n3 go prania, a w czasie letnich upałów sukien. 

:1 ienr:·~ r<:T"ulrnic !dl'" ' sprnw dzlorl, kffire dających sic; do czQstcgo prania. Nadaje sią 
1 

ki ulegają szybkiemu :rnbrudzeniu, Na t'lgo ty. 
o!muUv ·ot:iiciiw l nciollły z domn, tłzioci, JcHi! na sporz;ądicnie tych suJ·ienek białe, lub w pu letnie stikienki wybicraipy fasony dość pro. 

jest strojem, w którym kazda kobieta ezuJe 
~ir: dobrze ubrana o każdej porze dni11 od· 

·wczesnego rana do wieczora. Suknie o akom. 
plikowanym kroju, sporządzone z jedwabi c; 
wymyślnym strojny;n deseniu noszone by~ 
mogą wyłącznie po południu. 

1'1'1 zaw Iłowo tmr~nlą . Je: llrobnyml krad:-ieżn- „ __ ,„™ ________ ,_, _ _.._,,_.,._ _______________________ _ 

ml, n awet <J7Jcf'i. z skłc11nośclaml tlo zabój- o f e 1 
e 

tw11. ~ll'7. gółowym badaniom lelrnrqldm I a r y w s . e c • n·1 c I w a 
r.svd•~\'?!Jlcnivm 1~oclrlaj" się dzlocko dłn!Jo I . lid. 

Dzisiaj, na załączonych rysunkach przed· 
stawiamy naszym czytęlniczkom modele 4 let. , 
nich suldt1nek, których fasony nadają się do 
skopiowania i zastosowania przy ltompletowa. 
nlu garde,roby, ~rzeznaczonej na wyjazd wa. 
kacyjny. 

l\'ll il·lnn c rn~ nrnw il all:; 7. nim, JlTZ!'nrow;icln Ang1· lk'I walcz=- o równe płace 
a1 w wlacl w 1lomn I w 11zl<olo. St:llzla star<1 I „ 
si <: wraz z hic łym le ·arzem - psyc11lft.lrl\ 1 k ó któ k b' · I d i I ć b d · h -
fl\7.c ilc ws1• st'dm n n v nomoC'.y be?.po!;rerlnle- . An,1lla 1est j~dny_m z ·raj YI': w · rty_m, o tel Jest wsteczne z a a ę zie amuiąco 
n woływi n il dli <'l·o zbatła6 pnvczvny złvch • Jak ~asze czytcl_mczkl zapewne wiedzą, ko 110. na r krutacją sił kobiecych potrzebnych dl11 
s1'ł"n" t' cl !'I ) P (! O nrzMłr;pcy. I tntai właśnie : ty m~ otrzymują za_ swą pracq tych sta~ok przemysłu. K r o n i k. @. 
• i1 Cl"ll r1 s t !ru,•na rola matki. .Tc$l rzeczą zro- phtc, łllkie przypadam za taką ze samą ro o. "IN kraju o struktur:ze kapltallatyc:znej, kt6. KOBIETY. GÓRNICZKI RADZĄ 
I" i'a ~. fo 1- i'?:<le j m r.. trc cir iko il'st ulobvć tę męzczyzi:i?m. z. tym stan7!11. rz.eczy .. me ch~ą ry dla niektórych naszych rodaków jest syno- Kohi ty są u nas 'Zatrudnione we wst llclch pr3e-
Jr na o kar~c le właąnc!fo cl1iecka. Ukryw11~ . s~ę poqo.d:u~ ko·~nety :Ang~ll i z4da1q, _by ~ nime:m równości I swobód obywatelskich, sym. my łach. Na Sląaku liczne ustępy kobiet pracują • 

r.11'1 io!ln~~ jogo wad :! JH'Zcsti:pstw może wy~ n~es rn~iedhwośc zo_stała .)ak. na1prędw1 usu. holem „demokrntycznego''. ustroju, tak zdawa. w pri11my~le 11órniczym I w zakładach uboc1nycb 
n;ul hi cl71 c l·u i<'<ir. r zc włl)k~ią krivwcl" 1 l\l'f mGta. T"a ~nn!erenc:ji Pa~tll Pracy. w Mar~~tQ łoby sl(l · prostą sprawa jak zastosowanie wł tego prze!11ysłu . W u~legl4 niedzielę w So;nowc;u 
d•· fu· nic nnklonlć po do potiraw,•. Dlafogo I :;pr~wa zh widowania mer6w~10śc1 z;;irohkow praktyce zasady rÓWll j płacy za równą prace: odbyła się pierws~a ~qól_nopolska konferencja de· 

1 i m • ta mnłk wlnn;i 7. c lkowll m zaufA· i' k0h1ccych była szerok? omawiana. W wYni~u _ napotvka na wyrn7.ny opór ze strony rządu legatck·~ohiet w qorn1ctw1e zatrudnionych. W obra· 
b d j t J d 1"•·ą slo wpro 1 ' dach wrn:lo udział ouólcm 400 reprezent1111tek po· 

niem odnif' ' ć\ sir; flo hadań Sądu 1 wier1yć, :ie 0 ra przy <: 0 rezo u.c3ę, . omaqa -,.:' · • szc1ogólnych kopalń. Obrady pośwlęcóne były ' 
Sąd dl N I lo tnlch tak ·11n10 pra:inle dobra wad.zenla równej z męzc:zyznaml płacy dla ~ ~ L K aprawie szeuzego i1dtlału kabi~! w .Ra.lach Za· 
c d rka, lak 1 ona. Ułntwt to w :imaczn m kobiet, zatrudnionych w urz11dach państwo. ~ „ "„ ~ .;, kl~dowych ara~ wzmożenie opieki nad kohletam: 
słc>pnłn otłzy~kanle d•i y ch:lec:ka t sklerowa- wych I samorzą~owy?h. . . • • • pracuJ11cyml w górnictwie. Duią uwag~ konferan· 
ni jr.no :i: al iitrrc~o vań .we właściwym klem!\• Jest rzec~ą. niezm1:rnie charakterys~yczną ob;ała 0P18kA nad dzrecml efa zwróciła na .lagadnicnle doby dzisiejszej. U· 

dla mentalnosci członkow Labour Party ze na 'f '!' • chwalono rezolucję, która podkrl' la w11g11 fak<t ko· 
ku. Nle lerl ·O rotnle priecł i Sąd wlalinte na- . . . ' . . ' • pod ro· z· u ~ącem·1 I biety przywiązują do roli Zw!1zk6w Zawovowych 
prowad:i;a matkę na włai!iciwy sposób postępo- wet na . tym ZJezdzie iec;lna. czwart~ obecnych i jednolitości ruGhu robotniczeiJo. Konie~~nojó jak 
wania z dzi cldr.m trnc'lnym do prowadzenia, de~eg~tow :VXpow\edziiila się. przeciw1\9 u,a. • • . .. 

1 
• . najszernego udziału kobiet 1Zatrudnlonych w prze-

- nl\turalni ' le~ I <loJdzln ~o 1m:elconanh1, ią dzie !edno~1.teJ. płacy d~~ m~zczyzn t kob~et. W c.elu ~Z}'hk1 .J rep~lon~i11c1i udn?"e1 au- my'! węglowym w akcji antytrp~lml11cyj110j b-yła 
uda si ominąć dom popiawa.y. Mimo, 1z ziazd Partu . Pracy wy~un'll Jako tochtom-;;ine1 zamies~kuJijCP.J Warml~ 1 .Pomo. temfttem, który w ciągu obrad konfereacjl akupił 

Je>ll! więc znajdzie i;ię . między nA!IZyml dezyderat _do reallz?~ama z1111arle równoś~~ rze Zac:hodnie dzieci tych okręgów wysyłane na 5ohie jej uwagę. 
czytelnici:kamt ntl'szczt;śllwn matka dZiłlcloi _ płacy, to Jl'ldJ'.ak mi!lister ~karbu W. Bryt1m11 ~ą na kolonie letnie do Pol~ki Centralnej. ----~.~-----------u' ___ _ 
podsądnerio, nlcrh Dll~)ncba nam~t tyr~llwel Da~ton w h:bte Gml~ olw111dc?.yl, ie. wy1tę. Przez dworce łódzkie kilkaset tych dzieci w Przys,osoblenle woJskowe llObłel 
Tlldy _ niech r. lkowlty m zaufaniem ohflerzy puJe stanowczo przeciwko wp.rowaciif'n1U obeć grupkach więknvch i nmiejszyrh I w Rkła. W W11jherowle (Pomorze) rozpacz~! się t·tygo-
s,d dla Nicletnł h, niech 'szczerze' ł otwar- nie'. tej · zaiady w życię. Stapowisko swe rząd dzle ocl JO.cłu do SQ.riu dzieci) pod opieką dniowy kur, kandydatek na komendantki J lnatruk· 
da starll ł" wr•" 7. s"dem zbada6 wady d:dac motywuj.e tym •. ·te wpro. wadzenie. równaj płacy dl'!egowanych w tym ee)u nauczycl li pu:ejeż. lork i Przysposobienia Woi~kowego Kobiet. 

" .... ·• " d ' ł d · k · b t ' W zwi~1ku,. z tym l i lodzi wyjec:lula w!eksz~ 
ka - a m1 pcwno znajdillłe się sposób by dziec dla kobiet w m•tytuC]ac;:h p;mstwowych po. za 0 0 miejsc; wa acy1nego po Y u. grupa kandydltek, wysłana przez · kierownictwa fa· 
kn .zmienić. ' ciągnąć by musiało za sobą auklm11tycznie Ponl„wai przerwa w podróży i or.ze kiwa. bryk i centralny Zarząd Pnemyslu Włókie lll.i<:ze· 

m. z. '1-yrównanie plac kobiet, zatrudnionych w, prze nie na dalsze połączenie trwało nieraz po P•· go , J(11r111ntkl 0tpymui~ od u.}llAdu )'!racy wyll.t· 
iii"" _______ ....,...., ___________ myśle. Ponadto podwyżka płac kobiet obcią. rę godzin, nad grupami podróżuJl\CVCh d iec\ grodzenie za dwa tvqoclnie. CzE>ść wvdatk6w przy· 

i;yłaliy sk11rb pat'lstwa sumą 35 milionów fun. objęła w Łodzi opiekę ~p. Ob. Liga Kobiet. jęła na siebie Rada Ji11ndunu Wcias6w Pracowni· 
OC.:t A~? A TCtE "JE 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 

tów szterlingów, na co An!'llla nie może sobie Dla dzieci tostały przygotnwant1 po~lłki, czvch KC ZZ oraz CZPWł. 
·Kursantki składają deklaracje 'znbo ·viązulącą de 

. pozwolić. To ~tanowlRko Rządu spotkało 11iq paczki z· owocami i słodyczami, Pl'Zll tym o. dwnlet'liei pracy w akcji PW 1 WF. . 
li z ostrą krytyką posłanek, zasiada.lących w Par trzymywały one na dwrm;ach ciepły posiłek. Dn zadań komenctantek 1 in•tru~torek będzie na· 
lamencie, które twiordliły, że stannwl1ko przy Potrzebne na te cele fundusie · ofiarowały po. !etalo kierowanie i. lnatruowanie hufców fobrycz· 
Je:te pr:z;ez Rząd w sp111wle wyrównania płac uczególne koła fabryczne s.o.L.K. nych '!'rzrsJ'IOSobienia Wojs'kow&'-JO. 

ewe :;;;at · a wm ma-. 

Opowi ść o ,,biednei" wdowie 
• 

a „grubsze" f.il stanik. A że ciężko •dmotHej ko· 1 ły, al~. że późno było i wolaly z• S\~ym! m'tiłmi 
biecie, przyjqla do Jlomocy subiekta, a ie miała nie zadzierać, powzdychały 'Więc tylko, głowa=! 
dwoje dr:laci, zjawiła sl1t niebawem 1lużąi:a. bole5nle pokiwały I nonly do domu. 

Sklep iacięla odwledial: równie~ ~ .tepffZi\" kii· Cł~ikle . l dusine wisia powietrza nad Choj111· 
Wypły lfęła ona na Ch;jnaeh dopi,ro r!iAtlawno 

- gdzieś ko to polowy lata 194.5 roku. ll • la zr1.1· 
;zu inać o sobll'l skromniutkim ~zyldii k l~ m r.ad n:e·. 
mniej skromnym sklepem: „Knnegunda !\ '>filh 11ae
ka - Artykuły spożywcze. 

Z ciekawośc i zacz la Ją od.wiedzać to jadna, te 
truga, to dzie:;; 1:0 cho j eńska gosposia: 

- Poproszę octu. 
- Nie ma pani drożdży ? 
- Mote ma p11ni mleko? 
Pani Kombinacka 'Odpow iadał• w•rystl< lm i rei· 

d~leraj~cym smutki em: 
- Nie ma, paniusiu złota, ja µa Bugu „, w~1y· 

stko stra ciłam„ . w jednej ko 1zu]j ucleklam„. · 
Khvały też n!ld nią irlowami choj l!! ńskt11 nil'lw'a· 

sty. Niejedna I łzti uroniła - „e ! Qżko 114 świecie 
kobiecie 1amcj". 

Mqiczy:i.ni - Jak mężczyźni. Wiadomo ~ n:e· 
• dowi,rkl. To te ż pan Stefan rn · po raz •wej tonie 

jHZ)'(J ll dywał : · 
• - A wierzta wy jej, wien ta , gfuple baby. Tua· 

ona zza Bugu, jak ja na Dn iepru - od nzu lll7.e· 
~ie:IJ po mowie wi dać. 

·s11stad i•'· pan Stanlalaw, dodawał zj.,.!!!iwt!ł : 
- Taka ci OM ,tr,\ $?nle hirdna, • J l~ cz~ao n i ~ 

'01da do rnhnty do fahrykl, jak pan:, Sl11f~ni'1wo, 
l•k ''""la le.obita, J.ak wszntkie tutejaz• kobityl 

Takie to !dy na Chojnach o pani Kotnl);n~cktej 
rozmowy. Ona sama tymcrasel!l nie nsypywiil~ 
gruszek w popiele. Co jakiś ezu um,•'{ft!n kr•m 
na kllk dni, gdzieś się ulatn i ała', a gdy zje. w•' uła 
•llJ ' i )'lOWrot!'m, jacyi ludzie 11ę1te ":\o nięj puy
hywali, coś wynosili, coś przynosili. hl• co te 
było - nikt nie wlerlii ał. wny tko to rłzl'lo ~ję 
howiam n przepierzeniem Zresz\I\, luiim1 1a !~cl 
byli roboli\, nie mieli czasu 1i11 tym U\ li\C· M~i'· 
c2y~ni na w~zelki wypadek orzel.;li kr6tko: J~ll· 
browniczkal ale kobiety mureM stą)l~ły w Jft.1 o· 
bronie: · 

- Nie g~(l~llbyścle byle ezege. pnt!dl!i to wdo 
wa - zza Bugu, uciekinierka, urządza sohie pew-
l'lle. nowe gn~podarstwo.„ · 

Nasza „zahuta"ka" rzeczvwlliele urzrJ1;;la so
bie !10Jpndaratwo - I to weale nie najq,,r?1! .. Już 
.na zimc,> 1wlnęla s1<romny kramik I p.rz~n:JSla się 
na drugą 1tronę ulicy. N~d ohnernym, pi l:nle wy. 
r~montowanym sklepem ~ftJ1uinh1ł ptiłnym hlssJ· ·11m 
nowy 1zyld: 

K. KOMBINACKA 
ARTYKUł.Y SPOżvwczn ~ NASIAŁ 

OWOCE - rli!UKA 'T~SY 
„Ble!ln~" '"d6wk• krńlow~l11 ł••~~ 111 •UtOkA 

larlą , crule ogląc1~l~ pf~lfny akl~,., I ·1rr111~ l~et • · ~ 
p6lkl, skw1p!lw11 wsuwała „dfobne" do ''11n•dy, 

entela: ładnie ubrane kobiety z pieskami na lr.ń· mi. Nadchod~ila burz Gdy spocone, zz'ajaae 
cunkach, ~hludnt Jłui4ce i pakownymi torbami. kobiety wracały i f&nne1 zmiany, gruchn1:la nagle 

Robotnlce·są iadkl wel'li dochowywały j j wler• po ulley wh1'~: kom!Jja chodzi po sklepach! 
noścl. • Zan iepoko i ły się niewiasty losem swej kupca· 

B617 opiekuje iill wdowal!ll I $ierotam! - wzdy„ wej 
chały, acz ze akrytvm żalel'l' vt sercu. - Pant Stefanowa, nlechia pani 11obftlfala Jl 

Powie ktoś , te hyly po prostu Bidro•ne. ~fere uprzedzić! 
tak, a mote I nie. Jedno je,i pawne : Im hardziej Bei tchu dopadła ~klspu . Juł byłe z11 pM110. 
promieniowała u lad11 11 hlodM' 1 wd6wk~. tym Przed sklepem stal tłum ludzi, a z zewa-tn do• 
chmnrnlej wyglądały jej aąsl11.(lkl1 priądki, tkąc1'.ci ched7.łly knykl I pł1ci „biednej" wdowy, Jtlt m!a· 
I zl)mi11tankl z Chojen. T je~Tcze Jedno nie ule:ie !11 Jej pan! Stef1111ow11 uwtórowa~ . '11!.Y ro:iileqły 
t.11dnej wątpliwości; im bardziej wypełl'!l11ł efę nb·. si~ ~ tłumu śmiechy I krzyki. Ro~~ltde się obtJ•· 
nerny sklep, tym chudsze były śnlldiloia , obiady n11n11, l\ tu wlonv jej mQt I pan Włl\dyil"w t plll 
I k11!11cje pani Stefanowej, pani Stftnl•ławowej I S~anf la.w J s~aladki 11 lej demu, a 11•wt?t 21 1,a.ec!· 
wszystkich sąsiadek, które zostawiały wypłatę u nich uhc. Wszyatkn 11ię śmieje, knve1y J opow~•· 
nradneJ kupcowej. da jedno prze;i druqje: 

- Pani Knmblnulu, \lój 1it1 pani Bng!\, czego - Slys1ana rreczy, „hledn!f'' wdowa t-odatku 
to wszystko takie droqie?I - c;qra~ c'l:ęścl?.j wo- nie mnża riłaett. r torba121I l'lrlilcb.ie, a tu datQ, do· 
lały przerażone k"blety._ lttrv: funty, „twil ~dn" I „m~kklfl" f WCll'Y illcuiej 

Pani Komj)lnacka um1lł1 wszystko dok1un?.11tnit1 mąki „. Nie l\cimlilnackt, a k9mhi11atorlt1 p~winu 
wytłumaczyć: się nanwa~„. 

- Cóż ja jestem winna - wołała prawi~ ze .- To nie l~lt dalelco j1'11foe od '1fll(1lłlfO _ 
ł?aml - ja hledM wdow11 „. aleeh ml rianl wie· łm1th1 sl11 s°'sl~dzl. · 
rzy - l• nie na tym 11le urabiam .„ je~reH z wla- 2:11 I mlleuca S?!a do dnmu pftnf StefSll01''l 
~nej k i l!lu~nl. doklad~rn „ • )'loclat)tl. „ '0 ooo ml n~ · 1'.i i ~ rlo~ć. żP ~ ; „ dala ~~hr~e s1'rVtM1 lw?cewaj: 
l11łyll. . Coz 1a biedna poez11" ! moimi s\eretamlf 1 ~ „"" tel -li!•" 1'•dilt J~i o tviu priaz nłt1 '1161 

Byłyby 1ię pewnie razem z kupcowtt pep\&k&· roku dogadywał. \V, 
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;1~L~i~1~~;!:1:;k~~~'-i3m3'~Cz:~kiiiiiiiwskiego g~:~~~~t~~{~g~:~~~;~:~~ zycję dojrzałą i int;resl'.jącą. Ty"?bardZ'leJ rntere· I' rzyć, ale to nieładnie takie aw_antury robić'. To sującą, iż jest spoirzeniem ~ezposredmm na. rze· (Wyd. Sł. Jem·1oł1.0WSki I J. Ewerł -. - l6df, 1947) . . . tylko dlatego, że mamusia roirtłosc1ła się, ale' zło-czywistość proletariacką„ 1)-a ~rod~wlsko •. z kt?rego Il e śc!ć· się też nieładnie", . . 
sutnr sam pochodzi. Wiernośc wobe~ op1sane1 rz~- dl d · k pizodów zaobserwowanych tak umiei•:tnie, z Urok książki Czesława Schabowskiego tezy mię-czywistości nie dop.uszcza posądzenia o stronni· Upłynie kilka lat od p<tmiętnego 8

· zie~ ak e żdy z 'nich mógłby stanowić zawiązek dłuiS7ego d"Y innymi w prostoci·e, z 1·aką autor pisze o s.wyclr dnia pierwszej spowiedzi. Sławek będzie teraz a . . ~ czość. . s'wiadkiem barbarzyńskiego widowiska: „J'!nie., JakJe op0Nw1a~a~1a.d a atyczne (np. sce.na demolowania krewnych, znajomych czy sąsiadach .. !!o n1ewąt· T
ama", która i·est I częścią cyklu (tom następ. · 1 „ I ap1„c1e r m k 'd t · ·e Tamy" jest sylwetka 

" tJ sprawił ksiądz katecheta chłopakom na sa 1 sz...o · " ez Czap!~w~.,_ą) rozładowui·e sii: nie- pliwie az a z pos ac1 J go_ " . . •· dy będzie nostł tytuł „Samopas") kreśli na e zy- s b d . j . le tym pan ·~rzem karczmy prz V "" k . z samego Sandomierza lub jego ?kohcy. Urok po· cia całej rodziny dzieje dziecka majstra '!JUrarskiego ~ej . utanna. ę ~ie es-zcze cią~ · · ", 1ca' oczekiwanie w niefrasobliwośct autor~, tory w wieści poza tym leży w swobodzie mysh . ~tó~e od· 
k'"u mz.ayłc~1jallli, ·ke1s··ecdinyietomabł~h~~~~iepj~~f~:C'r~:~ę~~rj!. r~~ :t~.rt~ry~r~~~o~t~.%dzled~~~~! i~:n:;;~:ie d~~~Jen: Ptoondnoybmnejzy· acw1·uantmurazł:_, wo id::i~·st':~~i:.aic~~~d;" i.~%~~oj bywają wędrówkę międzv oddalonym~ od s1eb1;, na· 

-„ pozór o sto mil zjawiskami, potrafią odn~lezc " ochronki P.rowadzonej przer~ siostrv za~o;~~e, •~z do· nei Trudno w tym jednym artykule wydobyć różno- potrafi znów sięgnąć po. tę n~tur~~ą p~~z;:· J,a nich wspól'lv mianownik jednege> h11mamtlłrnegc 
dnia, w ktorym zak~?czy!a się „ :duk~c~a. '. "" .a bW. rodne walory powieści: książka zawiera mnóstwo lekkość, po dobroć, zamiłowanie a u, aspektu. „Tamę" czyta się j~dnym tc?l!m. Seba· 
szkole powszechne] · Trudno powieuziec. aze 1 I __ ..,. -- ·--- -- ·-~ e e bowski jest samouklęm. Styl iego, mieiscam! chro· ~:!~c~~~;~~le~ ~r~od~~~i~~~~"·~~~r:!r'~~~~·:·~l~f~:: w g o' r a c h J u g o s ł a w 11 ~;~r~il~n~~:tp!:.!~!~e s~oi~~t~~~~~ !cz~j!;~l6· 
trafi sobie radzić. Autor umka zarown<> lal\\ ego wiek ingerencji, usiłującej go wygładzić. 
sentymentalizmu jak zbylni ~go try"'.ializowar;ia. • . ' Książka podana na papierze nie najlepszym! ke-
Z prostotą si.ęga po ;sentymen~ dla dz1~c!'a, ktor~ Jak realizOWQDO monumentalny film rekta bezbłędna. Opracowanie qrafirrn~ ~ . t . Brzęcz· zresztą w op1sywa-ne1 przez niego rod"Zm!e mura~. kowskiego oraz okładka T. Rojewskiego - bez za-
skiej niebardzo się rodziców bało. Słowo. „bić W związku z zagadnieniem współpracy I wstała postać centralnego bohatera naszego rzutu. Czytelnik (ten przez małe „c") Oc?ekiwal ograniczało się tuta.i jedynie .do pust:go d7.w_ieku wza1'emnego zbliżenia narodów słowiańskich, rtlmu ·- chłopa jugosłowiańskiego, partyzan będzie niecierpliwie dalszych tomów, które w lite· 
lub pogróżek paskiem. Z niepodrab,an,·m hry-z- b' raturze powojennej stanowić będą osiąqn!ecia arty· mem i pogodnym humorem auto; ~ow!ada; „o<lpi- zwłaszcza w dziedzinie kultury t sztuki, t::i Sławka B.a icza. . • • . styczne. w. E. Brzeska. lał go ojciec na chwilę, ale dzieci bić nie rn_ogł zwraca na siebi" uwagę ftlm . fadziecki p.t. W ramach realizac1i film.u mielismy duzo 

1111111111111
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111. :hociażby z tego po~odu, że niełat':"ą rzeczą iest ,,W górach Jugosławii", który właśnie jest wych '7-łosiło stę do nas mnóst-w jednej ręce spodnie p<:>dtrzymywac .. a. drugą rę_- scel!. maso · "":f • • 

ką paskiem wywijać". Z przygód, f:glow, z sxa: jaskrawym dowodem oraz renlnym przykła- w~ osób, pragnącycb wzlą~ udział w zd1ę· 
chrajstw dziecięcych potrafi '. Cze;;ław S~hnbowski dem podobnej współpracy. Film ten, osnuty f h Byli Io przeważnie autentycznt uczestwydobyć ich rodzimą, żywą poez1ę. Ot, przywła- na tle bohaterskich walk narodów :Jugosławit c ac · · ·. · f • 
szcza sobie np. taki Sławek 20 halerzy, dane mu nicy ruchu partyzanckiego. Gdy zda mowa 
przez dwóch żołnierzy rosyis 1c na . up:io. P , • liśmy fragment uroczystości w oswo o z • · k' h k ap>e z okupantem, został stworzony przez artys· b d 

0 rosów. Ci dwaj żołnierze „są spod Kielc' 1_,prag- tyczną ekipę radz!ecką, przy współpracy fil. . t b h nam 
ną się do swoich pod, osłoną nocv prz!>dost~ć. Za mowców jugosło~iańslclch. No czele _ek!py l'lym Belqrad:z1e, zamtast . po r.ze n.yc . 
te 70 halerzy kupuje Sławek wędki ! .h"czyKi, węd· radzieckiej stał słynny rosyjski reżyser fil- 3 tystęcy statyst~.w. zqłos1ło się az 9 tysię kę prawdzilw~: ze lśniącą j!ldwabną n"!~ą ' „hcn"Y: mowy A. Room, na czele zaś Jugosłowlań· cy osóbl ltiem ze złota . No I co się zdarzvło? „Naqle r.cs 

1 

kl 
itrasznego zaczęło się z nim dziać - pis7.e autor. sldej - znany belgrodzkt re·żyser M. Popow. Byli to niezwykle emoc!ono ni a orzy, 
- Ani· 20 kroków nie nacieszył się swyn:i skar- Scenariusz napisał radziecki scenarzysta G. których czasem należało wstrzymywać od 
bami, kiedy nieoczeki~anie'. wewnątrz -:n. pi~sl na Mdziwant. Obsadę stanowili aktorzy jugosło· większych wybuchów, gdyż zbyt mocno przej sercu zaczęto go gryzc, \pahć, dokuczac : łzv stru- i ni oku 
mieni.em napływają do ócz.• Boże, mateńko,· co on wiańscy' oraz radzieccy ze słynnym Mordwi- mowali się rolg. Straszne w~pomn e a -
narobił!" . nowem na czele, który tym razem zagra! rolę' pacyjne były jeszcze zbyt zywe w tch d~-

Ta specyficzna, proletariacka etyka, kt?rej SI~ dowódcy oddziału partyzantów _ jugoslo- szach. Pamiętam niezwykłe zdenerwowanie 
nie, wyniosło w. „Tamie" z .nauk ojcow~k1ch, ani wtańskiego qórala Sławko Babtcza. Zdjficia młodej dziewczyny Nadztei Batozan, kt6ro z książek, to cos, co powstaie samorzutnie „z we~ • . t i · · 
wnątrz piersi" - będzie już regulować postępki odbywały- się w Jugosławll. grała rolę dz.ie~czy.ny, pow adam a1ące1 par 
dziecka bez wpływu szkoły c2y księdza. Sławek Ciekawe szczeqóly 0 realt:zacji teqo n·a- ty~antów o ·zblu;aniu się Niemców. Dz!ewczy 
na swóJ wiek wiele rozumiał: „w „Tamie" u b!e- wskroś słowiańskiego filmu opowiada re· na drżała ze zdenerwowania na całym cie-!~%h~'C~ę tal~b j~~ ~~d~ra~~kija:l~~ ~ r:0

j!'i:._ c~~ żyser Room: „W kwietniu 1945 roku scena. le i musiałem jej przypo.mnteć, łż to sq tylko 
sławę, albo Jak na wycieczk~; ale jeśli do takich rzysta Mdziwant i ja, wyjechaliśmy do Ju- zdjęcia1 a ule realna W1zja .stras~nei przesz· 
Jak i oni, to grzech i to śmiertelny. Chociaż :ve- goslawfi. Celem naszym było zbteranie ma· łośct.. Ciekawy szczegół: nikt nie chciał grać dług tego prawa, j~k!e ksi.ądz wygłaszał, to .1ed- teriałów potrzebnych do przyszłego filmu. Niemców mimo naszych usilnych próśb t na-ność ale Jud7ie um1e1ą takie prawa tłum~czvc na · i N.' ł t b• tnl qrubszef 
swó/ sposób i przed sumieniem zawsze są w po- Odwiedzill:śmy najbardziej zapadłe zakqtk legań. ie pomog y nawa O. le ce . 
rządku''. Z Wisłą. zrasta ~iEJ . dziecko od male~ka Jugoslawit, odbyliśmy szereg rozmów z bez- J zapłaty. A tych, co stę dalf, Jedna~ z trudem 
fTama to Sandomierz) I iesh „ten Czapla, ktory pośrednimt uczestnikami ruchu partyzanc· namówić trzebcr było puewozić "# Jnytych upodobahłł sobie ry?ą izostaćd·;· r~tuje tonącer~t·:: kiego Gdy plon przyszłego scenmiusza skry autach albo ubierać w DJUndury uiemteckte rzece c opca, totez n e we ug ego prawa, o • d • - d d' i mi 1 lei'scu ksiądź wygłasza!, a po prostu: „jeśli nie _odpłynął stalizował się w ogólnych zarysach, odbyl!ś- bezpośre n10 .prze z 1ęc a na m 
od tonącego, to dlat~o, że przywykł nie tak rv· my dłuższą rozmowę z marszałkiem Broz·Tito. procy, bo ludność Z'Clchowywała się nfezwyzykować". Innych - kształtowały wychowawc~y- Marszałek udzie!U nam cennych i praktycz- kle agresywnte i wtogo wobec tych .,Niem-nie, rodzina, służba, a Sławka wychowała Sarnin- . /. „ Pow 
ka, Kępa, Wi.sła, chojary i wierzby, a w czasie nych~ rad, na podstawie których dopiero po- CyW • • wojny okopy I źoln;erze: „Mały bohater „Tamy~ 
przyglądal się ~mierci nieraz podczas wojny z bli· 
ska. I taki ukisk kolegi, klP.dy wraz l nim szedł 
na dno czul, :i:e jest uściskl<'m nlenhlagan"J śroier· 
~i. Nauka kslt:dza w szkole i nauki 'ljcow~kie w 
domu niejednokrotnie kolidują ze •obą. K:ećly 
dzieci przvniosą kradzi.one z gr7.ądek Wilka ogórki Jakże wlenby lęk lwe )>rzy drogacll stoicie, 
l groch cukrowy, sta'ry Czaplf'W•kl wytłumaczy, Nad wody rozlewiskiem blękitnym I noenyant 
ie „pańskiego", od hrabiego Tarnowskiego vniąć Podług wodnych półtonów swe płacze stroicie -
„gruch" !. wszys.Łki<'go, to nie grzech, „to bierz - Wierzby długie, z wytarłyfDI pniami, 
ile chcesz - ślina w morzu!" A Wilk? Cóż, bie- Wierzby tkliwe z długimi listkami, 
dak jak i oni. Tyle, że nie pije, więc odrobinę Wierzby mocne. 
bogatszy". • O wy wierzby po!Jlęle 

R-0zdział' poświęcony spowied7.i oraz lekcja rei!- Pośród nJeb otchłani, 
iJii moga dać duio materiału do refleksji na t~maty Jakże smutno wam smmlećl 
•wiązane z wychowaniem religijnym. Oto k~iądz Jakte smutno mi z wami. 

Koleiny, po brzegi wodą oplya.I~, 
Gdde płyniecie, Jethlede, kędy się włjecłe1 
Gdzie prowatl%ą te wasze wyłłoby l tkrętył 
Koleiny długie l tułacze, 
Zdjęte 5mutklem, przepełn.lon.e płaczem -
Na tym łwlecle. 

Sprawy UNESCO 
Na tym najwspanialszym ze światów - 1ak pe 

wiedział mistrz Panglos - nie wygląda dz.iś naj. 
lepiej. Toteż jeśli widzę choćby jakąś najrnn:ej· 
szą ewentualność polepszenia się sytuacji m1ęd1y
narodowej, ·przy moim wrodzonym opty:niź:nie snu-
ję zaraz różowe nadzieje na przyszłość świata. ' 

Takim promykiem optymizmu była dla mnie wia 
domość, że pe>wstała instytucja pod 11Bzw1 

UNESCO.' Jest to związek, w którym mają współ· 
pracować wszystkie narody w celu zbliżetJia kuł· · 
tura In ego, • 

Ostatnio dowiedziałem się, że przedstawicie! 
polski do UNESCO da pewne wtjaśn;enia o z~da· 
niach tej instytucji. Poszedłem ?:' nowym ładunkiem 
optvmizmu. · 

Prelegent mówił rzeczowo o planach 1 zamie· 
rzeniach UNESCO. Wszystko to jest bardzo mą• 
drze pomyślane t mogłoby :.ię niezawodnie P'.ZV· 
czynić do zbliżenia narodów. UNESCO ma obllcze 
·całkowicie pacyfistyczne. 

Jedyny tylko warunek: plany dadzą slę urze 
czywistnić jeśli będą odpowiednie kredyty. Do 
tychczas - mówi prelegent - UNESCO ~a przy 
znany kredyt w wysokości 7.000.000 dolarow rocz 
nłe. Suma ta jest śmiesznie mała. Na wywóz śm.e 
cl w NO'\\"YJ!l Jorku potrzeba rocznie ~~my 3-krot 
nie większej, na bombę atomową zdaje !;!ę, 100· 
krotnie tyle. I tu mój optymi~ bier~e w łeb 
UNESCO okazuje się maleńką szpilką, ktorą uszcz1 
śliwieni marzyciele mają prawo popsuć arm~t~ 
przeznaczoną na zagładę świata, I ci 10'"-„c1elt 
wierzą, że fm się to uda. A ja myślałem, że jestem 
największym optymistą. W Hireszimie, j11k~. ~u: 
tek wybuchu bomby atomowej zaczynają SJę JUZ 
rodzić potwory. Gro-z\ nam, pomyślałem, zaqlad1 
wszystkich zabytków kulturalnych i zdobvczy tec~ 
nicznych całego świata. Lecz tu dowiaduję się, Z6 
UNESCO o tYm także już pomyślalo. Stworzono 
czy ma się stworzyć specjalńy wydział tak zwa
nego mikrofilmu. Wszystko co jeszcze jest na tym 
najlepszym ze światów godnego ocalenia I zacho· 

'1a spowiedzi nakazuje Sławkowi „~ hrćlbiego, Jak wy płoty zapadłe, przydrożne, pnydomne, 
który jest bogaty, po pięć „Ojcze nasz" i po pięć Zębami czarnych sztachet trwacie na pustk1>wiuł 
„Zdrowaś'', a za matke I za stryjenke .. które r&w-1 Jak ·.wy dlcho I wolno mijacie koło.mn.leł 
nież malec okradał, tylko po dwa „Ojcze' nasz" I Płoty zgięte, wieczne I kulawe, 
po dwie „Zdrowaśki". Sławek zastańama się: Zanurzone w z,wllgotniałeJ trawie 
ksiądz skrzywdził i matkę i stryjenkę. W ciemnym rowie. . · 

Koleiny wiodące 
Ugorutl, polami -
WiE się n.ocą pod niebem, 
Jakże smutno mł I' wamt. 

ania, uratujemy od zagłady, a raczej przekaże. 
my ludziom następnej ery. Mikrofilm jest właś 
nie tym cudem techniki, który zezwala sfilmować 
wszystkie godne zabytki, książki, rzeźby, obrazy 
itp. całego świata. Wszystkie te filmy dad7.ą sill 
pńechować w objętości kilku metrów sześc!ei:i· 
nych. Więc jest rozwiązanie. Przyszłe pckolema 
będą mogły czerpać z naS1Zego dorbku kulturalne· 
go I technkznego. Tu znów wTócił m1 mój optymizm. 

l Ludzie nowej ery nie będą potrzebowali przecbo· 
dzlć tak długiej l żmudnej drogi, jaką myśmy prze· 
chodzili, aby dojść do tak wspaniałych 'rezulta
tów. B~dą mogli od razu zacząć od bomby ato 
mowej li . Kurań. 

I I 
Cz. Schaboui§l~i 1 na dnie Wisły sumy po nim ' baraszkowały 'nieść prądowi, ale znów okazało się, że na po. -------~--~···- · I Nie było czasu nawet myśleć. Podźwięgną. wietrzu jest chłodniej Jak w wodzie. Jeszcze F r a g m. e n t p o w ,. es' c ,. s a m o• p a s li !Iłem się jeszcze Taz, śmielej opętany żądzą ra- raz wiec skoC7;yłem w Wisłę i przyczeJi)iony 

• towania tego, co zostałp na wysepce f co zo- do tyłu łodzi zlekka sterowałem nogami i tu. 
' ' stawiłem w wodzie. Chwyciłem się za burtę łowiem w stronę. gdzie przypuszczałem, że kt6ret iesł h'stor.iq po s'kiego lrqmpa p~tem sięgnąłem _za nie dłońmi. _Woda. A znajduje się brzeg. T~ natknąłem się _na 

więc płynąłem. Pioruny trzaskały meprzerwa. grunt, a potem na płyciznę. Teraz, pchaJąe Ęoże, pocieszyłem się, boć to wszystko w sznurach. nie i czyniły laki hałas,· jakby niebo parodio- przed sobą łódź, jak niańka wózek z dziec-
kacyrku się nie zmieści, trzeba będzie do łodzi Tysiące czarownych projektów, jakie mia- wało jakiś opętany jazz. kiem, kierowałem się pewnie do brzegu„. Q. zaczerpnąć wody i w niej trzymać ryby dopó- łem zrealizować po p_ołowie, kołysały mnie o. Po tym ciągłym kołysaniu się łodzi. wy. gromnie pragnąłem mieć już stały grunt pod 
kl się nie wysprzeda. Forsy jak lodu, odrazu wego pamiętneg~ dnia na całe życie snu: sen wnioskowałem, że to burza idąca z górnego nogami i spocząć: było mi strasznie zimno, 
pl>winienem się był podkuć na całą drogę. ten inaczej wyqlądał. aniżeli przedsenne ma. biegu Wisły nalała tyle wody do niej, że we. deszcz nadal wyprawiał inkwizytorskie harce, Cały czas marzyłem o · takim miejscu aż na. rzenia: zdawało mi się podczas spania, że zbrana fala zmyła mnie z wysepki wraz ze kłuiąc po ciele jak szpilkami 
reszcie znalazłem . Za bardzo doświadczonym mnie woda zalewa, że tonę, że coś mnie bo. wszystkim: kociołek, gruntówki, wędki, odzież, Znów ;i:apadłem sie w głębię, aż się zachły1 rybakii:-~ byłem, żeby się nie cieszyć zgóry leśnie smaqa po twarzy, kłuje po całym cie- wiosła, - wszystko to, porozrzucane wokół nąłem wodą nieoczekiwanie połkniętą zziaja. 
na połów. jaki spodziewałem się mieć na j le, że świat wali się na mnie i na łódź - aż łodzi na piachu, diabli wzięli. A najważniejsze nymi ustami Ale znów było cieplej, bo no 
pewniaka następnego dnia. Aby upewnić się, 1 się przebudziłem ągromnie zaniepokojony, mo to sznury, co pozostały w wodzie I te ryby, powietrzu, pod tym wściekłym. prysznicem de. że się nie mylę, co do miejsca, po zestawie- · kry ale. nie od potu. Natychmiast stwierdzi- jakie na nich napewno wisiały. Kto wie, może szczu czułem się najgorzej. Zdawało mi się 
niu sznurów, znów wziąłem się łapać! na ' łem, ·Że senna zmora była niczym w porówna- tyle tej wodv nie ma, t da się uratować, mo- przy tvm, że Wisła tutaj jest bezbrzeżnie sze. gruntówkę. Za parę minut już coś zaczęło ' niu z rzeczywistością, ż jaką spotkałem się że mnie daleko nie zniosło - pocieszałem się roka. Pioruny natomiast waliły wokół, aż dziw „telegrafować" - cienki koniec kija napiął oko w oko: jeszcze dobrze o~zn nie rozwarłem głupio. Nie traciłem jeszcze nadziei: wytęża- mnie zbierał, częmu żaden z rtich we mnie niE ;ię jak łuk, prawie wody dotykał, ta~ że coś a już byłem zmuszony je przymknąć oślepiony jąc wzrok próbowałem dojrzeć brzeg i bodaj ti.afi\. ;ię zahaczyło„. Jeszcze chwilka i drut reflektorem błyskawicy i ogłuszony hukiem, rękoma dowiosłować doń. Ciemności egipskie, Już deszcz przestał siekać. 1 pioruny, jak. począł raz w tę a raz w tamtą stronę szarpać jakby Wisła naraz . stała się gigantycznym od czasu do czasu pdecinane piorunami, a by zmęczone tą diabelską polką też nie tańiłę, było już pewnym, że coś wisi i chce się karabanem, po którym całe piekło biesów za. przede mną kurtyna deszczu zasłaniająca wszy czyły, a brzequ jak nie było tak nie było._ Aż uwolnić. Pociągnąłem, hop! - i wspaniała częło skakać. stko: oto gąszcz, przez który miałem się prze. wreszcie. Dobrnąłem. Wyciągnąłem łódź na 
brzana już tańczyła fokstrotta u mych nóg. Podźwignąłem się, lecz zaraz, dźgnięty ost. dzierać do brzegu. murawę i padłem zmęczony, zziębnięty, zda. 
Wielka jak cielę. O, ile to jutro takich ryb rą wichurą i kłuty boleśnie gwałtowną ma. Skoczyłem do wody f trzymając łańcuch jąc już sobie dobrze sprawę z nieszczęścia, będzie na sznurach - radowałem się. sakrą deszczu runąłem znów do łodzi. od łódki próbowałem gruntować . .Zanurzyłem jakie mnie nawiedziło: wszvstko straciłem, zo. · 

Na tej brzanie skończyłem zabawę z grun. Przyzwyczaiwszy się v.•reszcie do huku, og. się, głębia do dna PopłyrrąJem więc napo- stała mi tylko pusta łódź Woda była tak wiel tówką, żeby nie robić szumu i nie płoszyć nia i wody lejącej się na mnie ja~by ze stra- przek Prądu, wiedząc, że tylko w ten sposób ka, że chociażby111 wrócił się do miejsca, 
tego, co i tak miało złapać się na sznury. żackiej prądnicy, stwierdziłem, po kołysaniu dobrnę do celu. Ale ciągnąć łódź jedną ręką, gdzie była wy.sepka, wiedziałem - nic tam 

Po sutej kolacjL z ostatniej brzany upie- się łodzi. że płynę unoszony prądem. A więc '-)_ drugą płynąć nie jest rzeczą łatwą. Ani brze nie zastałbym ani wysepki, ani sznurów. A 
czonej na obiad, położyłem się w łodzi wy. to woda zniosła 'mnie z wyspy. To Wisła na-1 gu nie· Widziałem długu, ani gruntu pod noga- jak tak dalej by szło, to powódź pewna Teraz ciągniętej na piach -.vyspy. Leżałem pod ~oł- raz przyb(ała A na wyspie, Boże drogi, cały mi nie czułem Męka. 11przytonmiłem sohie jaki hyłem lekkomyślny, ·derką cieplutkiegn powietrza, pieszcząc się mój ekwipunek. odzież, wszystko. Nawet ko-! Po tiłuższyrn lilki!T' poraniu się t prądem wyrrncaiąc- na noc wszystko z łodzi, a przecież 
wyimaginowanym widokiem Jlltrzej ,szych wie ra nie miałem na sobi"' bo wkhura go zdarła .,. „ „yqnnwałem hv sie nie l1l""7VĆ' rla~emnip nie baroro boaat<' byłem wyekwipowany do 
lorvbów". co tak na pewniaka miałv być na ze mnie jeszcze wtedy qdv soałem. Już gdzieś i wdraoałem sie rlo łodzi pozwoliwszy ją tej podróży, 

•• 
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Dziś: Łucji i Norberta 

-o-
aJ1Skąd się bierze białe pie zy 

Te·efony 
!<omenda Milicji Obywa1elskiej~I0-69 
Miej~kie Pogotowie Ratunkowe I Straż 

Pożarna - 21-77 
Owo rzec kolejowy Inform ac ja - I 0-51 
Informacja Pocztowa - 12-11 

-o-
Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżuruje apteka mgr 
• Kwiecińskiego, Górnośląska Nr 17, tel. 

18-26. 
-o .... -
Kina 

„Bałtyk" - „Co mój mąż robi w nocy" 
Początek seansu 18 i 20. W nie<lzie
lę i5, 17, 19 i 21. 

„Stylowy" - „Ostatnia szansa" 
Początek seansu 17. 19i 21. W nie· 

<lzielę 15, 17, 19 i 2r. 
„Wolność" - „Otatnia szansa". 

Początek w dni P<J\\'SZ<"~nie i w nie· 
Jzielę 16,30, 18,30 i 20,30. 

-o-
Zebraiała. odczyty, imnrezv 

W niedzielę 6 bm. pracownicv Pań
stwowych Znkładów Garbarskich urzą· 
dzaja ma Jówkę w Tlocini. 

Aby <lać odpowiedź na to pytanie, 1 Czy nie pamiętamy przepięlfoy<:h ga· 
?.by dać p€1ne wyjaśnienie anomal,ii, pa· tunków mąk, wytwarzanych w mtyna<:h 
nującej na rvnku przetworów zbożo- kaliskich? Ale w nowym układ~ie stosun 
wych, musimy sięgnąć do jądra spra,;-y ków nie do pomyślenia jest, aby sekto· 
i poruszyć zagadpienie młynarstwa pry ry s~ółdziekze . na swoich . od~inka~h 
watnego oraz jego nojmnwanie intere- bran~o~ych d~1ała.ły s21n;o?z1elnte ~1e 
.sów społeczno-gospodarczych. zazębia1ąc swe3 działalnosc1 z zadania: 
' W naszych nowvch formach ustrojo· mi, zakreślonymi dla każdego sektora 
wyc~ spółdzielczość i 1>ektor prywatny gosp<idarczego, P?dczas gdy mlyna.rstwo 
winny odegrać swą rok w ściśle zakr€· prywa~ne, pracuJąc w wlększoscł na 
ślonych im ramach, z wyłączeniem nie· przemiał t. zw. gospo~ar~zy I woln~ry~
zdrowej konkurencji. \V myśl .rozporzą· ko~vy •. zaga_r~ęło, d~1ęk1 · Przeclązern~ 
(lzenia Miniskrshva J\prowizacii z dnia spol<lz1elczosc1 przemiałami aprówtzacyJ 
2-go maja 1497, wydanf'go w por(lzu· nymi, najrentown•iejsze pozycje obro· 
mieniu z ministrami: Przcmyslu i Han· tów. 
dlu, Rolnictwa i Reform Rolnvch, /\<lmJ Jak można porównać óplate prz~mia· 
nistracJi P11blkrncj, Ziem Odzyskanych, Iową w wysokoś~i ąo zł. od 100 kg. prze 
oraz Skarbu, ustct!ono na jniższc dopusz· mielonego zboża, pobieraną od Pati· 
czal.ne wysokości proccntowe prz0m1a- stwa przez młyny spółdzielcze, z opłatą 
lu: w· naturze t. zw. „miarką" 10 kg. ód 100 

dla żyta flO proc. kg. przy przemiałach gospodarczych, 
dla pszenicv RO proc. pobieraną przez mlyny prywatne: miar· 

I cóż się okarn}e? Mł~:nv lrnliskie będą· ka ta, a więc opłata za przemial wyno5i 
ce w adminis!rac ji „SPOI.EM" przestrze ;>o przeliczeniu zł. 320 - od przemie· 
gają ści~le rozporqd7enia przNnialowe !one-go żyta i 250 zł. od I OO kg. prze· 
i w żadnym w~1 padk11 nie przf'kraczają miPlonej psz~nky! 
dop11 znalnr.i pror:f'ntnwości prz<'mlalu. A przecież znane nam są wypadki 
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pobierania miarki w wysokości 20-tu kg 
od 1 OO kg. przemielonego zboia na rrtą· 
ki procentowo niżs1e od dozwolonych, 
aby w ten sposób pokryć ewentualne ka· 
ry i ryzyko. 

Któż może pomór w przestrzeganit 
zarządzeń wła<lz? Tylko uświadomione 

i zdyseyplinowane społeczeństwo, przei 
p.elną współpracę z Komisjami Spel.'ja?
nymi i przez potępienie szkodliwej dzia
łalności niesumiennych jerlnostek, dzla· 
la jących z chęci osobi~tego zysku. Prze 
r.iwdzialanie zarządzeniom władz, niepo 
szanowanie ustaw pod przykrywką „do· 
brodziej~twa" dostarczania lepszych ga· 
tunków mąk, to ordynarny sabotaż gos· 
pcdarczy, • 

Ze §portu 
Międzymiastowe zawody lekkostletyczne 

W niedzielę, 6·go bm. odbę_dą się mię 
dzymi;istowe Zawody Lekkoatletyczne 
między reprezentantami Kalisza. a Szko 
lą Ofkerską w Sieradzu. Orgahlzato· 
rem Za worlów jest prezydent miasta Ka 
:isza ob. Ą. Bonusiak i sekretarz Rady 

Koło ·Rodziny Migkyjncj przy Ko· 
rnen<lzie Powiatmn~j Milicji Obywatel· 
skiej w Kafom1. urządza w niedzielę dn. 
6-go lipca majówkę na Przvstani Wio· 
ślarskiej przy Wałach Piastowskich. Po· 
czątek o godz. I lej przed południem, k<J 
niec o crodz. 2-ej w nocy. Wr.jście zł. 80. 
Bufet na mie.jscu. 

Komitet Miej ki PoL~kici Partii Ro· 
ootnkzej, po<lajc do \ViarlomoŚd człon· 

kom Pj'łrtii, Ż<' ~wietlica i biblioteka par· 
tyjna <'Z}'llJW $ą: w dni powsz{'rlnie o<l 
godz. JO-ej do 13-cj i od 1.1-ej do 2Je.j. 
W niedziele i świę,ta o<l godz. 10-ej dn 
I 5-ej. Orlczyty w świetlicy będą wy· 
glaszane w każdy czwartek o godz. 18. 

Stara~iem Komitetu Fabrycznego · Sportowej ob. Majonek. ' · 
Pf1lskiej Partii Robotnkzej przy P~11· I · 
wo we .i Fa bryce P!uszu i A ks am itu Nr 6 !ll!ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU 
w Kaliszu o<lhęrlzie 'ie w rlniu Ei-tym li· I 

1 
p 

pca. to jest w nie<lziPlę w majątl:u fa-· RAWA 
bryanym Bru<łzew ma jó\\'kfl,. na kt6q I I * * * 

W dniu 6-ym lipca, w njedziclę od-
fi-ędzie tsię w Ples'Zewie poświęcenie 1 
wręczenie sztandaru miejscowemu pul· 
kowi pie<'.hoty. 

Hullslde, Mlchalkl 

wyżej wymieniony Komitet zapra za to 
\\'arzyszy i sympatyków. Orljazd z przed 
fabryki o godz. 7 - 8-ef rano, cena bi· 
l~t11 ~·raz z przejazd~m - 30 71. -·-• • DESPERACKI KROK 

Jak nam donoszą i Koment!y Milłcjf Oby. ~klepikarsk.ie sum1 ni 
watelsklej, dnia 3 lipca, rb. o q4'dz S-mej wte. 

. .;przedawcy... bierze mnie na postronek o czorem Stefania Chudak zlllltłe!lrk1ła w Kott. 
lorze sznurka (tego dla lepszych go~d) ' 1•r•J szu przy ul. 21 &tycznia Nr. 51 b111łowała po
wadzi. mnie prz:z„kładkę o szero~o-id sklep· pelntć 111mobójstwo we włunvm mieszkaniu 
k.a.rsk1ego „łokcia - nad przepasc1ą. fltt::h~ przez powieszenie się. 

. Płótno prześcieradłowe, kolorowy kreton i 
Wytworna żorżetta, spływają miękko przez pal 
ce uśmiechniętego sprzedawcy, wzdłuż zwyk. 
lego, podsmolonego „łokcia''. Cena uzr;o,inio. 
na. Paczka zapakowana. Słońce zostało za pro. 
giem. W sklepie jest cudownie kojącv chłód 
(.nic nie wskazuje na. to, że za chwilę 'ro1eg~.._ 
s.1ę tu „mała" ludzka tragedia. 

~!ient: „A teraz proszę uprzejmie o ra„bu. 
nek. , 

Sprzedawca: „Co za rachunek? - Szukaj 
Pan sobie głupich na innej ulicy." 

Paczka, ślicznie opakowana, zwią'laoa :rnlo. 
rowym sznurkiem (tym dla lepszych go~cl) znt. 
ka błyskawicznie pod ladą. Podniestou~ W gó 
rę, usłużnie uśmiechnięte kąciki ust zacinają 
;ię w jakiś· mści wo-bezlitosny i zawiedziony 
grymas. Wychodzę. 

W nocy śni mi się chłodne, fasne pr":eśde. 
radło i opalone ramiona żony jak cudownie 
przeświecają przez szafirową jasność żorżety. 
A później„. z mroków nocy wyłania się j11kaś 
apokaliptyczna bestia o pysku wczora.'szego 

si\iszę felieton. Następnym razem j'!dnak>.e Niedoszła 1~oh6jczynl 1os~&ł11 ura~owana 
sklepikarskie sumienie opiszq orlroh'ne a,1k!3 l rr~ez swych sąsiadów Martana 1 Annę Jawor. 
dniej, bez poezji, z nazwiskiem i adresem ~kich. 
i prześlę „felieton" nie do redakcji ale rio„ Przyczyną rozpaczliwego kroku było niepo. ' 

Jog rozumienie małżeńskie. 

Potrzebne nalychmiasl 
2 rutynowane maszynistki 

Zgłoszenia osobiste do Państwowej Fabryki Pluszu 
i Aksamitu Nr 6 w Kaliszu, ul. Szopena 27. 

Warunki płacy według ,Umowy Zbiorowej Pracowników Przemysłu Wł6kienniezego. „. 
·~ • K 1• · Mocnym zakończeniem popisu był o· 
~YCl9 muzyczne a ISZa statni punkt programu - fragment z 

W • ' . . ,.Aidy" Verdiego na chór. orki~trę l 
srodę 25 czerwca w sali te::itru Danusia Mirska jest bardzo zdolnym· · · I d d k · d o Ruppla 

fm. Bogusławskie.go odbył się popis ucz· dzieckiem o wrodzonym poczuciu mu· sC~:w bso o,! poł j kyre <:Ją y_r. t . . k. . . 
niów Miejskiego Instytutu Muzycznego, • _ . . . . . - or rzm a • a na nasze s ?Sun 1 1m· 
który dorocznym już zwyczajem stano· zy~z~ym, gra Je_J ~1e 1est. 1uz zwykłym ponująco - dyr.ektor . Ruppel j~z.cze 
wi zamknięcie roku szkolnego w Insty- dz1ec1ęcym bębnieniem, mimo tak mło· raz pokazał nam, ze posiada prawdZlwą 
tucie I j.€dnocześnie jest dla publiczności dego wieku potrafi ona ładnie cieniować umiejętność prowadzenia większych ze· 
kalk;_kiej interesującym sprawoz.daniem frazy muzyczne. Należy ją jednak o· społów. 
z działa~no~i nas~ej s.zkoły myzycz.nej. strzec P.rzed wpadnięciem w manierę, W „Aidzie" najlepiej wyszedł chór -

. 'Y,razema, . ktorym1 chce s1e tu po· co grozi, zwłaszcza wobec hałasu, jaki instrumenty trochę gorzej, czemu zre· 
dz~ehc·:t~ wrazenia. zwykłego ~łuch~cza: się publicznie wkolo niej robi_;tę manie· sztą nie można się dziwić, zważywszy 
ktory z. zywym zamt~resowa.~1em sl;dzi rę nawet się ju7: ~roszeczkę W.~{czuwak> młodociany wiek orkiestry i jej małe je· 
o<l dwoch la! pra.cę .1 ~ozwo1 Inst~~utu na. ostatnim pop1s1e. szcze zaawansowanie. Należy podzl· 
~f5t !o, trzeci pop1s, pk1 słysz.alem ~ TI,Y z klasy skrzypiec dyr. O. Ruppla wy· wiać to co }est I to co się dało osiąg· 
się, /fy nhjlepszydbz~ wsz.ystkich, Ja~ie różnił się ładnym tonem i stosunkowym nąć w takich warunkach. 
s ę 0 ~ czas. 0 

• ~ Y· Nie było w nim zaawansowaniem technicznym Peł- Pani Grzegorek, która śpiewała par· 
t~ch dł~zyzn, Jakimi grzeszyły T?oprzf'd: ka. Z klasy fortepianowej prof. tl Me· tię solową kapłanki odznacza sle bardzo 
nie popisy, numery szły szybkh 1 org~ni 1 ha '·M k'l(.J k' I' ·ł" bi' • · · b 1 W <l t ee , - ą us 1 „o sni pu 1cznosc miłym, świeżym głosem, musi tylko 
zk~CJa Y a sprawna .•• Y'Prowa zono .a· brawurowym wykonaniem Rapsodii zwrócić uwagę , na dykcJ'ę I mimiczne 

ze t~m razem .-dosyc starnnn.ą se:tek1~!ę E-<lur Liszta . 
materiału i gragcych, co mozf nie :Ją· przerosty. 
Io takiej satysfakcji kochającym ro<lz1. Powiew prawdziwej kultury muzy<"Z· W związku z ostatnim zbiorowym nu 
com, którzy chętnie słyszą na estrad!ie nej wniosła na estradę panna Maria Ma merem nasunęło ml się parę uwag, któ· 
swoje „pociechy"; ale uczyniło ostatni karow z klasy prof. G. Mele.cha. Zagra· rymi jeszcze chciałabym się na z:akończe 
popis o wiele· le.pszym, niż poprzednie. ła ona Nokturn H-dur op. 32 Chopina i nie podzielić. Ostatni numer był jedy· 

Na początku zaprezentowano nam 2 Preludia op. I I-go Skriabina. nym, w którym usłyszeliśmy śpiew ze-
awie najmłodsze adeptl<i fortepianu, Pani Makarow może w przyszłości społowy, to co jest najtrudniejsze do 
Rybacką i Mirską - uczennice prof. przynieść prawdziwą chlubę Instytutowi osiągnięcia. Ten punkt programu był 
_Srebrzyńskiej. Obie dziewczynki zosta· Kaliskiemu. Wszystkie utwory zagrała .zb-iorowym wkładem pracy wielu peda· 
ły wyróżnione na ogólnopolskim dzie· bez żadnej brawury i popisowości,ale z gogów - prof. G. Płachetki, kierowni· 
cięcym konkursie muzycznym w Krako· bardzo subteln~m zrozumieniem treści i ka chórów, p. prof. A. Wasiaka, F. Dro· 
wie, przy cz~·m Mirska uzyskała 4-te formy muzycznej bez jedne.~o fałszy- mireckiego i M. Kraków, kierowników 
)lljejsce. 1 wego akcentu. instrumentów, 
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Spółdzielnia Budowlana »Wolność« = §E 

~ w Kaliszu. ul. 21 Stycznia 24 = 
I I wykonuje wszelkie roboty budowlane: 

stolarskie, ciesielskie, i 5 ślusarskie, murarskie, 
i malarskie, szklarskie ~ · 
I Qraz blacharskie = 

S5 = t m== :su.;=• = 
Co uderzało w pierwszej części popi· 

su to przerost występów solowych f brak 
zespołowośd, tylko koncert Webera na 

,..... -=-~~·~· ł• • 

Danusia Mirska 

fagot ł fortepian w wykonaniu Bijaka z 
klasy prof. Wasiaka i Namyslówny z kla 
sy prof. G. Melecha był przyjemną grą 
Ze.5połową. 

Na ogół trzeba podkreślić, że to, co 
Instytut daje naszeJ młodzieży,_ to bar
dzo duio i nigdy może nie hylo w Kalf· 
szu tyłu zapalonych adept~w tej na} 
wspanialszej z sztuk - ile jest teraz 
dzięki ofiarnej pracy całego zespołu I 
i kierownictwa Instytutu, - dzięki wy: 
siłkowi tych ludzi. którzy pracują w bar 
dzo ciężkich warunkach materialnych I 
przy minimalnej pomocy ze strony 
władz miejskich. 

Anna Staniewska. 
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· • • ·1ze sportu 

~~&!t 'cl,- d . k· . L bi. ~DTI~· o 1Z po . zna· 1e~ . u ina 
wejście do Klasy Państwowej . · . . . . Dzisiaj tylko.„. 22 spotkania o 

. Dllicr 8 hpca o godzinie 16-eJ w dz1eln1cy Dzisiejsze rozgrywki o wejście do l{la~y Pań· Gliwice: Plas! - Victoria (WaJJ>rych) 
SródmleJsktel Lewej - Poludniowa 11 odbę· i ~twow<'j pow~ększają sfę znacznie. D? _28 1trużyn, . 
d1le się odprawa wszystkich sekretarzy kół mających iuz · pierwszą . rundę poza sobą,· dolą· 
partyJny.Ch. Sprawy waine. Stawiennictwo o· . g~„ czają się jeszcze ml· 

tódź - Widzew 
Poinań - HCP 
Kielce - Partyzant 
Krosno - Legia 
Przemyśl - Polonia 

I Szczecin: Pionier - HCP (Poznań) 
Bydgoszcz: Polonia - Grom (Gdynia) 
Ełk: Mazur - Legia (Warszawa) 

bowiqzkowe KOMITET 't'~ strzowie okręgowi, któ-• • rzy w dniu dzisiejszym 
Zagłębie - Sarmacja (Będzin) 
Sląsk Opolski - Piast (Gliwice) 
Dolny Sląsk - Victoria (Wałbrzych) 
Szczecin - Pionier 

Os!rudza: Sokół - WKS (Siedlce) 

JtUBSY SZKOLENIOWE 
Wyd:ałal Prop.o:rgandy Komitetu Łódzkiego 

tawiadamla, te w poniedziałek, 7 lipca, pun
ktualnie o · godz. 18-ef odbędzie się pierwszy , 
wykład w ramach 3-go Dzielnicowego Kursu 
Suoleniowego. 

• Temat wykładu: „Polska Wcpółczesna". 

. D1leJn1ce: Bałuty - tow. Czarnecki, ((Gór- · 
Ila - tow. Jakubiec:, Górna Lewa - dyr. So- , 
kołowaki, Górna Prawa - tow. Woskow~cz, 
Sródmleście - dyr. Spychała, · Staromiejska 
- tow. Cyrański, Sródmleście Lewe - dyr. 
llrynlewlc:z, Sródmieście Prawe - tow. Hi· 
tecld, Widzew - tow. Karpiński, Ruda Pabia
nicka - tow. Nowak. 

Na taśmie 100 metrów 

Dzieci robotnicze 
na koloniach 

przystępują do ellmina· 
cjl o wejście do na· 
~ze j extrakłasy piłkar· 
sklej. 

PRZEDSTAWIAMY 
MISTRZÓW 

OKRĘGOWYCH l 
Do rozgrywek <!lim!· 

nacyjnych przystępują 
następujący mistrzowie 

..__,dlo::ls: okręgów: 

Warszawa - Legia 
Sląsk - Ruch 
Kraków - Tarnovla 

Bydgoszcz - Polonia 
Gdynia - Grom 
Ełk - Mazur 
Mazury - Sokół (Ostrudza) 
Siedlce - WKS 
Lubllp. - Sygnał 

KTO Z KIM GRA 1 
W dniu dzisiejszym spotkają się ze sobą: 
tódź: Sygnał (Lublin) - RTS Widzew . 
Kraków: Tarnovia - Partyzant (Kielce) 
~rosno: Legia (Krosno) - Polonia (Przemy~l) 
Sląsk: Ruch - Sarmacja (Będzin) 

Kolar·ze DKS-u 
do walki o. puchar szykujq się 

Zgodnie z kalendarzem sportowym PZKol. .• Sek.· 1 roczystośc.i w t.erminie późriiejs.zym . Puchar DKS-u 
• 'o Kolar•ka Dziewiarskiego Klubu Sportow:ego w zwyciC)zca Ogólnopolskiego 100-km Wyścigu zdo· 

A TERAZ „WYBRAŃCY LOSU" 
A teraz przejdziemy do „wybrańców". Tutaj ju1 

sytuacja się wyjaśniła o tyle, że mamy jut prawil 
murowanych 7 kandydatów, a s<t nimi: Wisła, Po· 
lonla (Warszawa), AKS, Cracovia, Warta, ł.KS I 
Garbaq1ia. Walka toczyć się jeszczg będzie ~ 
dwa ml!'fsca: w grupie I I grupie II. 

Grupa I 

W grupie pierwszej zmierzą się dzisiaj ze sobą 
Szombierki - Polonia (W-wa), KKS (Pozna1'J - Po· 
lonl~ (Swldnlce), M'otor - Wisła, Oąnlska - Skl'a. 

Grupa Il 

Cracovia zmlerr.y się z Gedanlą, AKS z naszyli' 
ZZK( Grochów z Pomorzaninem, Rymer z Orl
i RKU z Radomiakiem. 

Grupa lll 
\ , grupie ostatniej spotkają siti w ł.odii ł.KS 

z Lublinianką, Tęcza z WMK, KKS (Olsztyn) l 
Wartą, a Garbarnia z Poloriią (Przemyśl). 

Z tych wszystkich spotkań pewne wątpliwości 
co do wyniku motna mieć co do meczów: w grn· 
ple I - Polonia (W-wa) - Szombierki I w grupie 
li - RKU - Radomiak. 

Łodzi organizuje w dniu 22 bywa na własność, dla macierzystego Klubu. Spo
lipca rb. Ogólnopolski WO·km dzi~wany jes.t liczny udział w lym wyścigu zawod
szosowy wyścig kolarski o u:kow zam1eiscowych. 

puchar DKS.u. W tymże dniu --------------------------------.......... --------------------odbędzie się rćmnież 3.0·km llllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllłlllll!lllllllllllllllllllllllllllll!llll!llllłlllllllllllll\llllUlllllllllUllllllUlllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllll 
wyścig qla młodz,ików, posia· 
dających karty wyścigowe. 
Wyścigi odbędą się na tra· 

ie Łódź - Łowicz, ze s.tar· 
•m o godz. 9-ej na autoslrl!· 
·ie o wylotu ul. Brzezińskiej. 
Startowe: dla licencji -

JO zł., karty wyścigowe -
.50 złotych. 

z ... µ., ,. ~ .:; gów kierować należy: - DKS, 
Sekcja Ko1J.rska, l:.ódż, ul. Nawrot 13-7.5 i w dniu 
wyścigów - · na starcie. 

Nagrody: przedmioty wartóśc10we ;i dyplomy, 
które będą wręc.zone zwycięzcom na specjalnej u-

Dzisiejsze imprezy 
Sportowe 

KP Zjednoczone: godz. 10,30 -- Mecz 
Sygnał 

W11drowny obóz kolarski 
młodzieży łódzkich szkół średnich 

Dnia 1 sierpnia 1947 ~· wyrtszył z Łodzi szczypiorntaka (wszystkie z rezerwami), Dl 
;,Wędrowny Obóz Kolarski Junaków PW". Jak I i programów ogniskowych (dwóch harmoni 
ju2 donostliśmy obóz..,ten ma za zadanie pro- stów, 1 skrzypek, 2 gitorzy:;tćw, 2 piClll!stów. 
pagować sport i tężyznę ftzyc:znq wśród naj- 1 szofer itd.). 
szerszych wari;,tw społeczeństwa wojewódz· 
Ma łódzkiego. 

Czy obóz podoła tym zadaniom? Jesteśmy 
przekonant, że tak. Program zajęć przewidu· 
je codziennie rozgrywki sportowe lub poka
zy, oraz ogniska lub wieczory kulturalno
świetlicowe. Obóz liczy 25 junaków PW, ucz
niów łódzktch szkół średntch. W · tej liczbie 
.miesi:i s!e pełna obsada piłki siatkowej, piłki 
.,koszykowej,. lekkiej atletyk!, piłki hożnej, 

J 1 I ? 

Widać z tego, że młodzie.i: sl!:kolna łódzka 
wychowana jest wszechstronnie. Uczestnicy 
obozu chcq pokazać, że można jednocześnie 
i dobrze grać ·w plikę t deklamować arcy
dzieła literatury polskiej. 

Większość uczestn!ków obozu stanowią 
uczniowie Ili Państw Gimnazjum i Liceum 
im. St. Żeromskiego, poza tym dokooptowano 
ktlku uczniów z XVI Państw. Gimn. i Liceum 
i' 52 Szkoły Handlowej. 

Wysllek inlcJatorów uwieczniony sukcesem. Je!§ZCZe o „s1'andalu qdańsliin1_•5 
' W tych dniach odbyło się uroczyste otwar 

cle kolonii dziecięce! Państwowych Zakła
dów Przemysłu Bawełnianego Hr 18 w Ko
lumnie. Na uroczystość tę przybyli liczni go
icie z prezydentem tow. StawiAaldm na cze-

Nic o nas beż nas 
le. WitaJą nas uradowane IW.tirze dzieci, ma- ŁOZB jesz.cze nic nie wie o uchwale PZB 
tek i inicjatorów. W przemówieniach oko- Taką decyzję powzięto wczoraj na nadzwyctaj· mówi, że kierownik drużyny ma prawo złożyć p10· I nla przy udziale obu stron zainteresowanych, a w 
Jicznośclowych robotników [ kierownictwa 1 nym zebraniu zarządu łódzkiego Okręgowego Zw. test nie tylko odnośnie którejś z walk, ale nawet przeciwnym 'Wypadku odniosła się do nadzwyczaj· 
PZPB Hr 18 brzmi radość z d • ł doko • Bokserskiego, LWołanego w związk~ z zajściem na odnośnie całości zawodów. . nego plenarnego zebrania Polskiego Związku Buk-

zie a nane turnieju czterech okręgów w Gdansku. kl go. ł..O.Z.B„ jak się okazuje, do tej chwili nie O.· 3) Kierownik druiyny, p. Ejme, dokładał wszy· sers ego. • 
Ze sceny przemawlalą do nas dzieci. w trzymał jeszcze oficjalnego komunikatu z P.Z.B. stklch. możliwych s!ar.ań„ aby .zaw9dy doprowadzić Na zakończenie warto jeszcze nadmienić, że 

piosence powitalneJ opowiad~Ją nam fak ~ Poma~u w. sprawie dożyw_otniej dyskwaUilka· do konca i nie narazić orga.mzatorów na przykro· ewentualna dyskwalifikacja Taborka należała wy-
• • • CJI Woźn1aklew1cza, z rozclągn1ęclem na wszystkie ści z tego powodu, co mu się w zupełności udało. łącznie do kompetencji ł..O.Z.B., a nie P.Z.B. 

• 

bardzo dobrze im w tym domu. Mała 5-letnia dziedziny sportu (ł) i dyskwalllikacją 2·letnią Ta· 4) Zawodnicy łódzcy, z wyjątkiem walki w wa· 
dziewczynka z prostotą bez tremy deklamu- borka, oraz 3·meslęczną - kierownika drużyny dze półśredniej, stoczyli wszystkie swe walki t swe S'prawa więc „skandalu gdańskiego", Jak widzi· ' 
Je wierszyk: „Już nigdy czołgi niemieckie łódzkiej, P· Ejme •. nie mniej jednak już teraz posta- sportowe zachowanie podkreślili jeszcze ukrzyklem my, będi:le miała Jeszcze dalszy epilog. 
nie zdepczą nam ziemi oi"czystej" Prezyd nt nowlł zapoznać się z przebiegiem zajść z ust kle- na część organizatorów po skończonym turnieju. I -

• • . • · e rownlka drużyny łódzkiej, aby zająć '>dpowlednle 
low. Stawinsk1 zyczy wszystkim organizalo- stanowisko we właściwej chwili. co POSTANOWIONOt O • 
rom jak najlepszych wyników. . CO ZEZNAŁ .KIEROWNIK DRU""YNY' Wychodzą z założenia, że w sprawie tej powln„ oswiadczalna stacia' energii 

Najlepszą z<q>łatą za wasze trudy będą , . L • . . •- I z oświadczenia kierownika drużyny, p. Ejme, no być przeprowadzone szczegółowe I wycz-erpują- atomowea1 po ukończeniu wakac1i, zdrowe · ogorzałe ra- wynika, że: ce dochodzenie, zarząd ł.OZB postanowił zwrócić 
4'ome, twarze wychowanków waszych. Po t) P. Derda dyskwalifikując Woźniakiewicza si~ do Zrywu z prośbą o dostarczenie przez niego W niewielkim miasteczku na południu 
aakonczeniu oficjalnej części programu, zer- uczynił to nieformalnie, uchybiając przepisom re- oficjalnych wypowiedzi w całej tej sprawie zawod· 
gJądamy w każdy kąt zabudow.ania kolon"j· gulamlnowym, a przez to samo stwarzając prece- ników: Woźniakiewicza I Taborka, oraE czekać na 

. . . I dens lncydeatu, który miał miejsce. oficjalny .komunikat P.Z.B. z Poznania. 
nego, wszędzie czysto, przy1emn1e, przytul- 2) Zachowanie się ·kierownika drużyny było w razie potwlerd:r.enia się enuncjacji prasy sio· 
nłe. zgodne z regulaminem, gdyż s_kładając protest łecznej, która została szybciej powiadomiona od 

- Nie mamy Jeszcze łóżek, gdYż nie star- przeciwko werdyktowi ~ędziowsk1e111u„ działał. w okręgu (I) o . uchwille zarządu P.Z.B. _ Ł.O.Z.B. 
czyło nam funduszów, więc dzieci w tym ro- myśl przepisów regulaminu P.Z.B„ ktory wyraznle zwróci się z prośbą o przeprowadzenie dochodze
ku śpią jeszcze na sprężynowych matera- llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUDUllllllUlllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllll!lll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllUIHHlllll 
cach i siennikach, lecz w przyszłym roku łóż
ka będą napewno - wyjaśnia ml jeden z ini
cf.atoró~ kolonii. 

Przedzieia się do mnie jedna z matek: 

- Napiszcie do waszej gazety, opiszcie 
iYuystko Jak dobrze tu naszym dzieciom, 
wychowatam jut dwoje dzieci, lecz ładne 
Jea:i;cze, nie przeiyło tak pięknych wakacji. 
Napiszcie, niech wszyscy przeczyt~lą t mo
że w roku następnym wszystkie zakłady pra
cy zorganizują takle kolonie, może wszystkie 
dzieci łódzkie korzystać będą mogły z po· 
bytu na wsi. 

Najbardzfel jednak był~ zdziwiona 
porcJą abL«dową. Kierowniczka kolonii wyja
śnia mi, :łe dzieci nc.. powietrzu maja wil
czy" apetyt. Zjedzą napewno wszy;tk~, a 
mote być, że nawet poproszą 0 „repetę '. 

J. P. 

.· .. · . .; -w środę powrócili do Łodzi uczestnicy I Ogólnopolskiego Spływu Kajakowego Włók-
niarzy do Szczecina. Uczestnicy spływu podczas przem.<:c:szu z Dworca Kaliskiego do 

domu Związków Zawodowych 

Stanów ZJednoc.zonych w M.alhallstone by! . 
profesor uniwersytetu w Tenesse, Wildrool U· 

rzqdzU pierwsze prywatne, doświadczalne 

laboratorium do ba&m nad energią atomo

wą, stosowaną dla celów pokojowych. Do· 
1ychczasowe doświadczenia WJldroofa wy- -
kazały przy minimalnym zuzyciu uranu osią· 

gnięcie takich temperatur I n.ttpędu energe· 
tycznego, jakie dałoby się osiągnąć przy zu

życiu wielu ton innych paliw. Doświadczal-

11q stację Wildroofa wspomagają Jedynie or
ganizacJe naukowe i prywatni uczeni. Mlmc 

icb "'WydojneJ pomocy Wildroot ju:t teraz skaz 

!Y •I• na wąskie możliwości pracy. W Hścfe, 
skierowanym do rektora Viscon1in-Untver1lty 

z prośbq o pomoc, stwierdzi! on, te „bada

nio nad energią, która mogłaby usiczęśli· 
wić: ludzkołć, (a Jest obecnie zuiywana we 

wręcz odwrotnym kierunku), powinno pro

wadzić państwo. Niestety, n.osze państwo 

dotąd jeszcze nie poczuwa się do obowlqzkv 
us7częśliwienia kogokolwiek". 

Wvdowca: Wo(. Komll-91 PPR w • -'. . Korn ie• Redalccv"inv. Red , Adm. Łódz,' P"otrkow k 86. I I I R d k 0-'-ł ł ń p J s a ee onv: e a tor Naczelny 216-14 Sekretariat 254-21. Redalcc'1a nocrio I 7?.-31 
~ og osze : lotrltowska 5.5 teł . l11 .50 Konto PKO VU - 1505. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydownlezy". D _ 017742 
i~IK O~ ')SZE.l'il Wydawnlclwo ,.Glosu R ~br1t01czego"' w- Łodzi obowlqzuJqcy od dnia 15 czerwca 1947 Mku. w ~cłe: od 1-·100 mm. zl SO, 101 _ 200 mm. zł 60 O'•Wyie zl 70 

tekstem. od 1 100 mm. zl 35, 101 - 200 mm. z! 45. po.wyże! zł 60 Drob~e za jedno si .owo: poszukiwanie rodzin zl 20, handlowe (le karze, ku~o l iJprzedm} zł. is· ~ ub 
1 zł 20' 

poszukiwanie ,?.racy zł. 10. W ll1edzt~l~ l ś.więta 30~/o drojeJ, · · ' 9 
y ' 
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